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przrimuje wyłączni<
Aj m y a dzicsi iNtfw 8otołov<titgo n  L*o*ii

ea i»A Hanamana 1. C ' 
C*ny opjoszeri:

Z w yczŁ jn e  o g ło sz e n ie  na czw artej 
stronicy;

wiersz petitowy a'bo.1egc miej sce 2u Ł.
W  drobnych ogłoszeniach 

tłustym petitem z? każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ „ 6 h.
koreśp. prywatne „  8 h.

Naaesłana na trzeciej stronicy; 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 

to  mieisce . . . . ." . 60 h.
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k.

Ogłoszenia ni czele nurueru 
na pie-wssej stronicy wiers.” peti
towy . . ................60 h.

W y c h o d k i w  dn i pow szedn ie  
e godzinie S po pemdniu z datą dm 

naptfpnego.

*retameratr z przuyłką poirtowii wynosi;
v.' sraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h
ly N ien .c zech ..................a „ — „
v.’ innych Państwach . . 4 „ — „
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „

Opłaty njalRŻy u iia ić rtw u  'oaeńi-ie z 
niem umiany adreau

Prenumerata wt Lwowis miesięcznic 2 k 
Ntiffltr kosztuj ̂  we Lwowie . . 8 h
na p row in cy i............................ 12 h

Hunura z poprzednie! dii po 20 h.
WsKRlkie T IU ^ IK S IE M I* P f iY W A T N B

r gnręcayiiacli, Altibach, weselach, nabożńń- 
»t>w*eh żałobnych, pogrzebach, opiay ucz* 
i aabaw prywatnych, rek lam y dla balów, 
odenytów i koncertów, spisy składek, do- 
DŚeaietua o zgubach, analezionych przed
miotach i  t. a. po i  k. od w iersz*.

Dziś: J-'' św- Eugeniusza 
Jutro : g i św. Serafina W.
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Pobiedonoscew
Ustąpienie Pobiedonoacewa ze stanowiska 

nadprokuratora aynodn ma bez porównania 
większe znaczenie, ^niżeli każde inne spensyo- 
nowau.e się ministra. Wpływ iego był tak wy
jątkowo wielki na wszystkie >,prawy państwo
we i na cały polityczny kierunek w Rosj i, że 
zniknięcie jego ze społeoznej widowni róana 
się zamknięciu epoki, która może być n* zwa
na jego imieniem. Bardzo biegły profesor pra
wa cywilnego na uniwersytecie moskiewskim, 
aawaz.ęoza on swe niezwykłe powodzenie nie- 
tyle swemu niepospolitemu wykształoonin. ile 
raozej ścisłemu zastosowaniu sit̂  do poglądow 
Katkowa po roku 186" cim. Na gruncie pło
miennej nienawiści do naszego narodn wyrosły 
w Rosji setki miernot do wielkiego znaczenia, 
cem w ięo łatwiej było wybić się na szczyty 
tak wyjątkowo zdolnemu człowiekowi, jak Po- 
biedonoscew. Jak inni, któryoh wysoko wyn io- 
sło nasze powstanie, tak i or dążył do znacze
nia po szezeblaoh menawiśui ku wszelkim ob
jawom niezawisłej myśli; jak inni, tak i on 
nważał pamiętne reformy Aleksandra I I  za 
pierwszą przyczynę konstytucyjnego prądu, 
który w uaszyoh ziemiach znalazł swój wyraz 
w zbr inym proteście przeciw absolutyzmowi, 
a w Rosy i zrodził nihil zm. Odrabianie owych 
reform bvło ioh zndaniem, które Pobiedonoroew 
do ostatka spełniał z ogromną ryt: wałośoią, 
można powiedzieć, ż« niemal z rozkoszą. Ma
wiano też w Rosyi, żt> ilekroć zduszono jakąś 
instytucyę Aleksandra II, zawsze pan nadpro- 
kurator synodu czuł się wyjątkowo rerołym i 
zdrowym. Rozpęd złych nozuó ku nam tak u- 
niósł był Roeyan, źe oni długo nie spostrze
gali, iż sami są w odwrocie, a kiedy nareszcie 
się obejrzeli, było jna za późno, bo tryumwi- 
rat, złożony z Tołstcia, Katkowa i Pob’ cdc- 
noscewa, obsadził wszystkie stanowiska swoimi 
ludźmi i oate społeczeństwo trzymał w sw  i 
zelacnej garśoi Niezawodnie ów tryumwirat 
długoby się nie utrzymał, gdyby się nie oparł 
o niemieckie wpływy Szedł on we wszyBtkiem 
na rękę Berlinowi, a Berlin go wspierał. Tak 
zdołał on przytłoczyć nas kolanem do ziemi, 
a w Rosyi wprowadzić biały terroryzm jako 
system rządowy Aleksandra 'I I  ego. trutki ta
kiego przewrotu nie mogą prędko minąć, bo 
zaw ize i wszędzie na swirci« złe mści się o 
wiele dłużej, aniżeli oddziaływa dobre. Zmarł 
Tołstoj, zu nim zszedł do grobu Kątków i po 
zostań tylko Pobiedonosoew, leoz miał iuź pod 
ręką wyzońc-eony system, miał tryumfującą 
ideę, więc bez przerwy trwał i zawsze zwyoię- 
żal, ohooiaż niechęć do niego tak rosło, że z 
nazwiska jego zrobiono taki kalambur: „Po
biedonosoewem (dawcą zwyoięztwaj jsst on 
dla popów, Biedoncsoewem (rwiastnusm nie- 
szozęsoia) jest dla narodn, a Donosoewe.m (do- 
nosioielem) dla oara“ .

Leoz ten kalambur nie maluje jego du- 
ohowej postać.. Nie można go narwać obłu
dnym karyerowiozem, który nie przebiera w 
środkach i przekc uar'% zmienia jak rękawiczki. 
On fci lko nie był mężem stanu, a w dodatku 
był fanatykiem bizantyniamu. Powołany za

Jrotekoyą Katkowa i Tołstoja z moskiewskiej 
atedry na nauczyciela następcy tronu (póź

niejszego Aleksandra III), wychowywał go w zasa
dach, które po 63oim uchodziły w Rosyi za bardzo 
patryotyczne i bezwzględnie dobre, skoro prze- 
ie( zażegnały europejski* interwenoyę. Murawje- 

wowszozyzna miała być najszerzę zastosowa
na, ozynowniotwo i cerkiew miały dać Rosyi u-

spokojenie. I  . c Pobiedonosoew, skończywszy 
swą nauczycielską rolę, zostaje w r. 1880 yrn 
nadprokuratorem synodu, aby jako ozynownik 
i zarazem popowioz, rzuoió prawosławne du
chowieństwo w ramiona polityoznej admini
stracji. Być może, że jako popowioz ozul za
dawnioną urezę do warstw wyższy oh za wie
kowe upośledzenie, w jakiem się znajdowała 
kasta popowoka. W  całej jego działalności wi
doczna jest chęć upokorzenia szlachty, a skrę
powania inteligencyi, Leoz nadewszystko szło 
mu o u tri ymanie jedynowłudztwa, chooiaL one 
n» takim obszarze i przy takiej rozmaitości 
sp/aw i interesów mosł, byó tylko pozorne i 
mogłe byó wykonywane nie przez monarchę, 
leoz przez legion czynowników zupełnie samo
władnych ' rj .dk > odpowiedzialnych. Tak nie
naturalne rzeczy niepodobna było utrzymać 
naturalnymi sposobami, trzebi było terrory
zmem, który nie mdfeę s>ę obejść bez podglą
dania i poashmhiwanis I  oto, Pobiedonosoew, 
może sam nie wiedząc ki dy i jak, przekszlał- 
oił duchowieństwo prawosławne w armię duno- 
sio eli. To jeBt największa krzywda, którą on 
zrobił R osjl, a zrobił ją i duchowieństwu, bo 
wprawdzie podniósł jego znaozenie i dobrobyt, 
lecz zniszczył na długo jego wpływ moralny 
na ludność. Za jego też rządów rozwinęło się 
w Rosy. mnóstwo sekt, które on tępił tak sa
mo ogniem i m ieczem — ściśle mówiąc knutem 
i Sybirem — jak katolicyzm w ziemiach pol
skich. Knut i Sybir miały działać doraźnie, 
prewencyjne zaś‘ działanie powierzył stworzo 
nym przez siebie szkołom cerkiewnym. Pod 
tym względem spotkał go znpełny zawód, bo 
oto, to wszystko, oo namiętnie dławił przez 
całe życie, znowu głowę podnosi w ohwili gdy 
on ze starczych rąk musi wypuścić ster oer- 
kiewnyoh rządów.

4lc nietylko pod tym względem bec.płc 
dna była jego działalność. G-roZnie przemówił 
on do oesar sa Mikołaj.. U  na publioznem po 
siedr >niu towarzystwa historycznego, kiedy ów 
car, ;net po wstąpieniu na tron, uczynił był 
pewien zwrot w rządowem postępor-aniu z na
szym narodem1 to wprawdzie wstr^yirało oara, 
ale lie zapobiegłe wytwarzaniu się w opin 
pubMoznej nowego prądu. Niechętny był szla 
ohoie i pożądał jej zniszozenia, a oto pod ko- 
nieo swego urzędowania musiał patrzeć, jak 
rząd się zabrał do materyalnego ratowania 
szlachty. Wyższe zakłady naukowe ujął w po
licyjne kleszcze, a doczekał się tego że na 
ozele chroniczni 9 buntującej się młodzieży stn- 
ją jego umiłowani popowioze.

Nic mu się nie udało I — to przekonanie 
będzie mu towarzyszyło do grobu, a tółoią je
go dni będzie przeświadczenie, iż wszyscy zgo
ła radzi, że on nareszcie porzedł sobie

Cesarz Wilhelm w Anglii.
Krótko bawi oessez niemiecki na angiel

skiej ziemi, a już pi zwyczaju wygłosił naj
mniej tuzin przemówień; jedno do dygnitarzy, 
którzy go powitali na wj brzeżn drugie do 
lorda-m ijura, trzeoie do ofioerów ' marynarki, 
oz warte przed swoim pułkiem dragonów i t- d. 
Wszystkie te mowy były niezmiernie uprzej
me dla Augl.ków, pełne rzewnyoh wspomnień 
o wielkiej królowe; Wiktoryi, która była jego 
ukochaną babką i nauczyła go podziw iać dziel
ność rasy anglosaskiej, pełne także serdecz
nych zwrotów o króln Edwardzie Oozywiśoie, 
byłoby dzJwrem, gdyby gość przemawiał ina 
ozej, ale ponijważ, według powszechnego mnie

mania, pojeohał on do Anglii, aby ją lepiej n- 
sposobió dla Niemiec, przeto te jego mowy 
roztrząsane ją ,ako spoioby pozyskania Angli
ków. Właśnie przed iego podróżą pojawiła się 
w b;uletyuie londyńskim Associated Press ko
respondencja berliński" w której doniesiono, 
że n imieoki ambasador przy angielskim dwo
rze hr. W olf Metternioh zawiadomił hr. Bfilo- 
wa o nadzwyczajnym rozwoju odrany dc Nie 
mieo w całej angielskiej ludncśoi i żc to mo
że wytworzyć bardzo przykre skutki, itr. Bil
lów posiedział to angiolsk.ema ambasadorowi, 
który jakoby tak odrzekł: .Niestety, to zu- 
ptina prawda i rzeczsy^iśoie, jest sl«; czego 
obawiać. Ale cóż my możemy poradzić? Wszel
kie zaczepi i w prasie i ni zgromi dzeniaoh szły 
tylko z niemieckiej strony. Niemcy zakoohali 
się w Iłoeraeh edynie z ansy do nas. Ale, 
panie kanclerzu, i pan nie bez winy. Dwa la
ta temu cesarz Wilhelm gruntownie roztrząsał 
z ministrem Chamberlainem k^estyę zbliżenia 
się do siebie Anglii, Niemiec i Stanów Zje
dnoczonych, aby te państwa mogły wspólnie 
działać w różnych sprawaoh międzynarodo
wych. P. Chamberlain bardzo się przejął li, 
myślą, stał się takim samym ;ej zwolennikiem 
Jj,k cesarz Wi lelm i wkrótce potem poświęcił 
jej jedną s^ą mowę. Pan, panie kanclerzu, w 
mowie parlamentarnej wypaiłeś się podobnych 
mrzonek, Drzyozem zadrasnąłeś miłość własną 
ministra Chameerlaina, który też w swej bir- 
minghamskiei mowie dsł panu odpowiedź, ja
ką nważał za stosowną Od tej pory i rząd 
angielski zaohowujc względem berlińskiego zi
mną poatawę. Sądzę, że naprawa tych stosun
ków przednwsrystl em do was należy*. To 
oświadczenie ang/elskiegc ambi , aora było na
tychmiast zakomunikowane cesarzowi Wimel- 
mowi. który też postarewił usunąć naoiągnięte 
stosunki i dlatego głównie wybrał się do Anglii.

To doniesienie Associated Press powtórzy
ły wrzyBtkie londyń kie dzienniki, a nartępnie 
zaozęły omawiać wartość usiłowań niemieckie 
go cesarza. Rzeoi zupełnie naturalna, że wię
kszość ioh przyohylnie ocenił dążność dc przy- 
wróoenia uprzejmych stosunków, bo wszakże 
bismarkowska maksyma „wielu nieprzyjaciół, 
wiele saszozytu1 nie stała się jeszoze powsze
chną t&sadą. N j > brak jednak tak'oh ondyń- 
skieh dzienników, które stanu wozu odrzuoają 
samą myśl zbliżenia się Anglii do Niemieo. 
Tak uaprzykład organ przemysłowców angiel
skich Bpectator pisze: Byłoby o wiele lepiej,
gdybyśmy rikogo ja*» i mniomanietn, ja
koby łączyła nas r  Niemcami wątpliwej warto
ści przyjaźń. Niemieckie humorysty orne świst
ki przedstawiają naa jako buldoga, Otóż, gdy 
cesarz niemieok' bawi się teraz gładzeniem 
tego buldoga, ma on za swemi pleoami współ- 
pracowników, którzy kują na buldoga obrożę 
kiedy flota niemieoka będzie zupełnie gotowa 
do działań i kiedy się rozwinie hegemonia Niemieo 
na kontynencie, wtedy cesarz Wilhelm z pewno* 
śoią przestanie gładzić buldoga i odraza ha
nie ; służyć! 1 emcy szanują tylko siłę, więo 

zamiast polegać na ioh życzliwości po “im y 
im raorBj zęby, a irtedy z pewnością nstęp- 
stwaini w różnych sprawach poczną okazywać 
nam przyjrźii A  ileż to ustępstw powinni oni 
nam urobić ohoóby w jednej tylko A ry i!“

Tak nięc ni tym punfc«ie ścierają się an
gielskie zdania. Niezawodnie cesarz W ilhelŁ 
nieco ukoi angielskie rozdrażnienie, ale ono 
nieprędko zupełn e przeminie.

Jak Polska upadła.
Berlin 3 listopada.

Rozbierając w dalszym ciągu przyczyny 
uprdl;u Polski, mówił onegdaj prof. Wolfstieg
0 brakach w aaministraoyi krajowej w Pnłsoe 
pod koniec X V II I  wiekn.

Żle było, — powiedział — że w Polsce 
nie było wcale poł-oyi, Polioyą był kiżdy, 
który posiadał własność ziemską Nie było po- 
lioyi w miastach, ani na prowmcyi, któraby 
mogła przedsięwziąć kroki przymusowego wy
konania wyroków Kto w sądzie oaebrał wy
rok korzystny, sanr się mnsiał postarać o wy
konami go. Musiał go przedewszystkiem prze
ciwników. doręczyć, a ohoó wystarczało, jeżeli 
go przylepił lub przybił na ścianie domu 
przeo: wnijta, to jednak nie obywało się przy 
tej sposobności bez bijatyk, nieraz bardzo 
krwawych, gdyż zasądzony starał się wszel- 
kiemi siłami przeszkodzić temn. Dlatego nie 
można mówić o jakiejś władzy państwowej w 
Polsce.

Leoi i na innem polu powinna była się 
uwydatniać władze państwowa, mianowicie w 
wojsku. Ostatni raz zajaśniało wojsko polskie 

od 'Wiedniem i to jak najświetmej. To trze- 
a przyznać Polakom : byli znakomitymi żoł

nierzami. Polak z urodzenie był żołnierzem. 
Ostatnią kroplę krwi wylewał y obronie 
ojczyzny na polu walki — to pokazywali Po- 
laoy jeszozf': w wojnach z roku 1866 i 1870! 
Tak też w roku 1683 pod Wiedniem nieśmier
telną okryli się sławą.

Odtąd nic mieli już sposobności okryoia 
się sławą żołnierską. Pod Wiedniem właśoi- 
wie też tylko dlatego tak świetne odnieśli 
zwycięstwo, ponieważ walczyli z wrogami 
jeszcze mnie' wojskowo zorganizowanymi, niż 
sami byli. W  skutek panującego u niob nie
ładu i braku organizacyi wojskowej, nie 
mogli się później oprzeć dobrze zorganizowa
nym wojskom sąsiednim ; pruskim, anstryaokirr
1 rosyj kim

Wojskc polskie składało się tylko z po
wołanej do broni w razie potrzeby szlaohty. 
Tylko szlachta mogła służyć pod bronią, to 
było jej największym zaszczytem. Mogli się 
stawić Polacy w licnb * 200.000, ieśl: o tc oho- 
dziło, ale tylko . konno. A  przewaga ówcze
snych wojsk ;nż zaczęła polegać nr. piechocie, 
artylerya oorai. większego nabierała znaczenia, 
a konnioa ouraz bardziej e tracił*. Oprócz te- 
gc za woirkiem oiągnęło za dużo oiurów, ta
borów. Bywało, że ua 10.000 żołnierza, było 
60.000 oiurów. Mieli Polacy i "tałe wojsko, 
leoz oóż, kiedy każdorazowy si jm musiał je 
uohwalić i to tylko do 18.000! Były to — jak 
mówi Poniatowski w swyoh pamietnikaoh — 
tylko zgraje uzbrojone, pośoiągane z różryoh 
krajów, bez dyscypliny, bez właściwego sta
nu oficerskiego, bez zasad organizacyjnych i 
ile  opłacane.

Brak organizaoyi polegał na tern, że 
szlaoktc nie była zobowiązana przebywać sta
le w jednem miej sou, mogła być. gdzie jej się 

odobało. Stopnie ofioerskie można było sobie 
upić, dlatego bywało, że w kompanii, składa

jącej się ze 100 lndzi, było 30 ofioerów. Pcwtó 
r * Rzeczpospolita nie miała pieniędy, żeb> 
wojsko opłacić Dlategc to żołnierz sam sobie 
musiał szukać nbizymania przei rekwizyoye. 
Te rekwizyoye były plagą województw. W  woj
sku samem nie było porządku, nawet jedno!.- 
tyoh mundurów nie miano.

Opróoz tego w Poisoe brak było fortec.

ić emir godzin 9 minnt E 
dnia od wczorąj 8 mir.( I fj ft

Jedynie Kamieniec Podolski zasługiwał na to 
miano ; leoz i tu w ozasie kapituiaoyi panowa
ły opłakane stosunki, fortem pc ozęśoi byłi, 
~apaała, arsenał zniszczony, armaty zarazewia- 
łe, słowem, taka forteoa była nonsensem.

W  oelu łatwiejszych rekwizycji żywności, 
zakładano konfederaoye wojskow*. Wielcy ma
gnaci n iewal: własne wojska. Gdyby oni byli te 
wc skr, oddal, na usiug. państwa, możnaby było z 
niok utworzyć armię znakomita. Lecz kazciy we 
lał utrzymywać tysiąoe wojska dla własnej obro
ny, Takim sposobem się tylko stało, że ów- 
oześri Polaoy pomimo całego patryotyzmu i 
dumy narodowej, nie byli w możności wyrooió 
w sobie -dei państwowej, anln iht ówozesnr nie 
była przejęta ową gotowością poświeoema się, 
która sama może indywidualność własną poło
żyć w ofie~zi dla dobra ojozyzny.

Ozy nie było nikogo, któryby to był wi
dział ? Owszem, niektórzy królowie starali Bię
0 wzmoon.eme idei państwowej. Również i 
rozmaici pisarze i mężowie stanu: Przyłuski 
nawoływał do organizacji wojskowej, , "ubło- 
no rski ( f  1731) wzywa! do dyscypliny, Ste
fan Garozyński, woiewodu poznański, Karwicki
1 inni próbowali środków zaradczych, lecz na- 
prókino. Wreszcie Stanisław Leszczyński do
kładał wszelkich starań, aby porządek zapro
wadzić w Rzeozypospolitej ; żądał zniesieniu 
„libe-nm veto*, ograr ozema przemocy magna
tów, reorgan rowrrn sądoi/niotwa, wojska, 
finansów i t. d. Lecz naród nie miał już si- 
ły, aby to uzuaó- Wtenczac to postanowili 
mężowie. rezumiej,oy potrzeby narodu, spró
bować, czy nie można regenerować tego na
rodu, mającego z natury przymioty tak szla
chetne, a siłę mospożytą. Podjęli się tej pracy 
Ozartorysoy.

Tu podaje mówcs genezę wielkiego zna- 
ozenii familii Czartoryskich, pnchoaząoyoh ze 
wsohoau; początkowo byli oni greoko-nnitami, 
aż w r. 1610 przeszli na łono Kościołc rzymsko
katolickiego. Przedstawia wzrastające znacze
nie familii tej w Poisoe; jak potem Izabela 
Morsztynówna, która wyszła zt Czartoryskie
go. z dwom Ludwika XTV-go przyniosłf do 
PclsLi francuską ogładę, francuski a salony, 
francuską kulturę, franouskie zwyczaje i ooy- 
czi je. Synowie jej Miobał i August, bardzo 
uzdolnieni ludzie, gdy doszii do wysokich u- 
rzędów i wpływów — M ifiał jako kanclerz 
litewski, August jako wojewoda ruski — utwo
rzyli razem z jenerałem Poniatowskim, który 
ożenił się z iok siostrą, jednę potężną , fami
lię*, która wnet wpływem swym w tuką wzro
sła potęgę, że twor-yła państewko w • pań
stwie. Oni postanowili zri ormowaó naród pol
ski i postawić go na tern miejpou, któri nm 
się nalożało z przeznaouenia Opatrzności, Spo- 
ro .mość do tego nadarzyła się w r 1733, gdy 
król August 3  umarł.

Dalej opisuje prelegent ówczesne zawi- 
kłane stosunki t  i storyi naszego narodn, wy
bór Stanisława Leszczyńskiego, sejm elekcyjny 
pod Warszawą, iutrygi Austryi, Prus i Rosyi, 
wybór Augusta DT za pomocą bagnetów ro
syjskich, ucieczkę Leszczyńskiego do Gdańska, 
jego złożenie korony, uznanie Augusti Illgo  
i zgodę tegoż z familią Czartoryskich i Fonia 
towskioh.

Czartoryscy wkrótce odzyskawszy swe 
wnływy rozpootęl? w oiońośoi a^oje prace re- 
formuoy.ne i na sejmie grodzieńskim r. 174/ 
myśli swe w czyn obrócili- żądając mianowicie 
powiększenia wojska stałego i proponując zre
zygnowanie z ozęśc? przywilejów szlacheckich.

ALEKSAND RA 8U8ZCZYŃBŁA

IW I S  T  O
Powieźć współczesna

(Ciąg dalszj)
ZOSIA DO J A D W IG I.

Cieszę się bardzo, że ci oię tah podoba 
na wsi Uważam iż rzeozyw: -om pobyt na 
wsi ci służy, więc życzę ci, abyś jak najjłlu: 
żej korzystała z o wy oh rozkoszy wiejski-h, 
które dają zdrowie. Już naturalnie oarazu j«- 
ztes podnieoona, zaraz wszystko nasŁr~ jasz wy
soko, ale, jeżeli przytem czujesz się silna — to 
i owsnn. Ja sobie już wyobrażam jak to da 
lej będzie. Jaga po nałykaniu sią po gardło 
wiejskich przyjemnośol, n a g l e  zadecyduje, źe 
to wszystku licha warte f madzie dc fortepianu 
topić swój spleen. Tu wzniesie się w górne 
sfery, poszybuje po wzniosłych przestrzeniaoh 
marzenia i ideału, aż uc-.uje n a g l e ,  źe 
zmeozoua jest i że to jeszoze nie jest to. 
"Wtedy otrzymam rozpaczliwy list, t potem za
raz list ironizujący i znowu na chwilę będzie 
■pokó A  potem: da capo al finu.

Czy nie tak, słodke entuzyastko?
Nie gniewasz się, Jagnohna ? mam prze

cież przywilej mów eu.a ci prawdy w oczy. 
Już tak dobrze, jak ja, nikt ci pewnie na 
świeoie nie życzy- Z wyjątkiem rodziców two- 
loh — stóizy jednak juszę pannj wogole, nie 
wyłąozająo własnej oórk', rozumieją jako ooś, 
oo przeznaczone jest razem z ciałem ku po
żytkowi i radości — męża.

Wydać córkę za mąż — oto główna tro
ska rodziców.

Z syna robi się ozłowioka, z córki—żonę.
Cóż dziwnego, że nam tak łrudn > zrzucić 

z siebie ten straszny ciężar wiekowej niedoli, 
wiekowego przytępienia umysłowego, a oo za 
tern idzie, także i moralnego. Rodzice córce 
od 15-gó roku jej żyoia, bn! ou 12-go botia 
ni® innego nie roztaczają przed oczyma, jak 
obrazy jej przyszłości osobistej w formie mał
żeństwa, domu, roilziny, stanowiska w świec1®

1 t. p. Dziewozyna, gdy doonodzi do świado- 
mośoi, sama krwawym trudem zdobywać sobie 
musi przekonanie o swej godności osobistej,
0 swem powołaniu na ozłowioka, o swej raoyi 
bytu, jako istoty ludzkiej. Kobieta kob itą być 
ni® przestanie — więc dla czego bać się, aby 
jej dusza nie urosła 1 dla czego maltretować 
jej dnszne porywy? dla czego l  % byó tylko 
oiiłem, c do redząoem ? dlaczego nozyć ją, wy
rabiać w ni«j to przekonanie, że egzystuje tyl
ko i jedynie przez i dla mężczyzny ? Gdyby 
nar et tak było — gdyby! och, to ,sszoze trze- 
ba-by było kryć przed u:'ą to strasznie upa- 
karzająoe przeznaozenie, a nie oiskió i ej tern 
w twarz niby obelgą. Ludzkość nakazuje, aby 
skazańcowi me wypominać oiągle jego okru
tnej doli. Czuje on ) tak, jak z głuchym chrzę
stem wiórze mu się łańcuch u nogi. Dajcie mu 
zapomnieć trochę! A jeżeli na domiar okru
cieństwa losu ukazania ten niewinny, jeżeli 
tylko przez ślepy nakaz popadł w katorgę — 
jak nazwać duszę ludzką, która-by się odwa
żyła By > go ; na grawao się z jego niedoli? 
A  rzccież dzieje się to oodzień i na każdym 
kroku.

" W y b a c z  mi te roztrząsania, Jadwigo. Za
pędzam się, ale to prawie jedyny bolesny punkt 
mojej duszy. Dotknięty -daleki u* krwawi.

Słowem, swatają c if — ale ja cię tego dla 
ciebie wcale nie boję. Bez miłości się nie 
spriedae^, no, a miłość — diaozego nie, jeżeliby
01 to dało szczęście ? Pomysł: człowiek nie sa
mem poświęceniem ■‘ijje, nia samym obowiąr 
kiem, nie samomi ideami A  nawet nie wiem, 
ozy rzeozywiśoie o*łowiek p o w i n i e n  robić 
z siebie ofiarę. Nie jestem pewną, ozy czło
wiek nie powinien starać się właśnie o szczęś
cie dla siebie. A  wtedy w kąt wszystkie obo
wiązki. A  przecież bywa, że cd..o 3rugiemu 
nie przeszkadza : wtedy jest cudnie. Mnie się 
zdaje, że ja tak potrafię się w życiu nrządzić, 
aby i wilk był oyty i koza cała.

Pisz mi, ozy zakochujesz się w p, Z  ■ oo 
to za człowiek ?

Ja o sobie nic nie mam do doniesienia. 
Z p. Dembiokim — znamy się nie całe dwa

miesiące, a już atosunzi nasze się psują, Jest 
zarozumialec, ;mpertynent i nudniarz. Zdaje mi 
się, że go rozgryzłam i mam go dosyć A tu 
jak raz babunia stale jest nim zachwyoona i 
żyje marzeniem, że z nas będzie para. Także 
ciohe swaty I Co za nuda.

Pisz, Jaguś. Tu ija
Zo

* «
Jadwiga do Zosi.

Masz raoyę, Zooba.
1 jeszoze raz mrst raoyę.
Długo rozmyślałam nad myślami, które 

nasunął mi lisi twój.
Najzupełniejszą masz raoyę, Zośka.
Ale jeżeli myślisz, że jescem usposobiona 

do ulozoficzro-etyozno-psyohologioznyoh roz
trząsać, to grubo się mylisz. _

Żebyś wiedziała, jaką ja eudną Beroeus j* 
poznałam.,. Myślę o niej oały dz eń, w nooy 
śnię o niei.

Jest jedna nuti przy rozwiązania frazesu, 
że na dźwięk ten za każdym razem tarce się 
we mnie rozdziera z żalu. Początek kołysanki 
jest smutny, bezgraniczni smutny, a potem te 
kilka taktów boskioh, ale jakże bolesnych!...1 
nawet w tej ohwili, kiedy tylko piszę o tem, 
już mi się choe płakać.

I  nie wiem dlaczego ia tę kołysankę wiążę 
w myśli mojej z miłością. Nie mogę się prze- 
módz. W  głowie m' śpiewa ta beznadziejna, 
żałosna molodya i -daje m się, że to w deszy 
człowieka tak właśnie gra miłość. Nie wiem 
diaozego, ale wyobrażam sobie miłość tak wła
śnie nieskończenie smutną, jak ta Beroeusa 
Bo to jest Beroense de Jooelyn-Godarda.

Jeono tylko mam jej do zarzucenia: jej 
tytuł. To nie jest wcale rtyranka, albo to jest 
kołysanka, którą śmierć nenia wvmęoznn-j ży- 
oiem, a zrezygnowaną duszę ludzzą,

Wiesz, oo mi po głowie chodzi9 
Oto dorobić do niei ozęść trzecia 
Przebudzenie.
Tam motywem jest żałosny ból duszy 

znękanej, Płynie or ciono i spokojnie
U mni® byłby to radosny, zwycięski ton

szozęsoia, zaohwyt bosa: , któryby się rwał 
z więzów, wypychać r taktu, któryby mógł 
równie silnie targnąć duszą, ale aioraem ra- 
dośoi nie ż&ln.

Powiadasz, źo dusza moja nagle wzbija 
się na wyżyny i równie nagle opada A jakże 
ma byó inaczej, kiedy nosze w sobie świat bo
ski, a ehodzę i patrzę na świat, który, że jest 
•tworzony na obraz i podobieństwo boskie ni
gdy nie uwierzę. Diaozego nie umiem utrzy
mać się w świeoie swych rojeń ? bT:eoh-by 
wszystko znikło mi z przed oozu, mech-bvm 
zapatrzona tylko w siebie żyła i oddychała 
marzeniem.

Nie mogę — sił mi brak.
Opadam niby Ikar z opalonemi skrzydła

mi i myślę sofcie czyj gniew mię prześladuje? 
kogo mam przebłagao?

I  ty na to nie potrafisz mi dać odpowie
dzi. A  ja nie potrafię zdobyć sobie tego spo
koju. który o? i.any od natury.

Ale widzisz, Żoohna, jeszcze nie w.adomo, 
czyja dola lepsza. Ja rwać się beae bez końca 
i nic mi się złege nie stanie. Ciebie jeżeli raz 
oc wyrwie z twej błogiej równowag:' — jesteś 
zginiona.

A  z tego praktyczny wynik taki:
Strzeż się miłości!
Bc widzisz: ja — śmiertelnie jej się boję, 

ale rozumiem ją — i w  tem moja siła.
Ty ją lekceważysz, nazywasz przyjemnym 

przypadkiem w życiu i cenisz —ięoej rwój ro
zum — 1 w tem twoja Blabośó. Niozem się 
przed jej potęgą nie bronisz i nie chcesz 
wierzyo, że tc potęga, ślepa mooarka, któ
ra potrafi z oztowieka robić oo jej się żywnie 
podoba.

Słyszę jak mówisz 
— Tej tylko miłość w głowi®.

I  jest troohę pogardy w tym spokojnym 
głosie.

A  ja oię uwielbiam. ;
Wiesz, mnie to Beroeusa Godardt napędza, 

jakąś tęsknotę do duszy. Czegoś mi żal, czegoś 
mi smutno. Ozy tobie niozegc nie brak w ży
ciu,1 tak bezpośrednio, wiesz, thk bliskc, zupeł

nie tnź przy duszy! Mnie czegoś brak, oo zu
pełnie r o wspólnego niu ma z pojęciami, idea
mi. marzen^mi, obowiązkami it.p . Nie umiem 
tego ozreślić.

1 właśnie mvślę, że ■ iłośó ohoó na uhwilę 
niesie z sobą to kompletne zapamiętanie się, 
ozy ooś takiego

Czy ty nigdy ni® zactanawiasc się, jak 
to będzie wyglądało, kiedy w myśl' i w se^ou 
twojem zapannje nad wszystko oi droższy 
człowiek ?

Nad wszystko w świecie aroższy.
Ja bo od tej myśli dostaję zawrotu 

głowy.
Ja dziś nie skońoze tego listu, słowo da

ję ! bo mam jeszcze tyle do powienzenia !
Ale bo próoz oiebie nie mam nikogo na 

szerokim świecie, ktooy mię dc głębi dnszy 
rozumiał. Mama mię kocha, ale masa ra
oyę : oni mię muszą przedewszystkiem wy
dać za mąż, ohoóby ioh Bamych miała potem 
zjeść tęsknota.

Aha! pan Z. Otóż Doznałan gc na ma- 
jowoe.

Dziwnie, jak ja nie umiem poznawać lu- 
dri. Każdj na razie jest dli. mnie dobry, sym
patyczny, inteligentny, interesujący, no, z wy
jątkiem tyoh, ma się rozumieć, do któryoh 
ozuję odrazo wyraźna antynatyę. Otóż p. Z., 
jest sympatyczny, miły, inteligentny, interesu- 
jąoy — ak tysiąc fnpych młodych ludzi sym 
patycznyoh, miłyoh, inteligentnych i intere- 
sująoyoL.

oma jest rozpromieniona, bo wczoraj 
siostra jegc z mężem złożyła nam wizytę dziś 
on sam.

Nic o nim nie mam oi więoej do do
niesieniu

Daleko mniej, niż ty o pann Dem
biokim.

V ięo jest earozumialeo, mnertynent i 
nndkiarz ?

No, no! To już tak daleko między wcmi?
Twoja

J a.
(Oiąg d»lssy nutąpi)



2 PRZEGLĄD z dnia 1 > Listopada 1902.

■s wolności od oeł, od oalin, od podatków, od
danie dochodów z oef, kopalni icd. do użytku 
Rzeczypospolitej, zreformowanie administracji 
finansów, Rądownlctwa itp. Były to świetne 
zamiary. Leoz niestety pozostały zamiarami. 
Ogólne polityczne położenie Europy podów
czas nie nadawało się do przeprowadzania tych 
myśli. Opróoz tego Fryderykowi Wielkiemu 
zależało na tern, aby nie mieć poza placami 
moonago wojska, któreby ma w danym razie 
mogło tył zaskoozyo i dlatego tak pokierował 
intrygami różnemi, nie wrgardzająo nawet 
przekupstwem, że sejm grodzieński po sześcio
tygodniowych obradach zamkn ęto bez rezultatu.

Na tern zakończył prelegent swó,' wykład.

Bada państwa.
(TeUgianty „Przoglądu11).

Wiedeń, 12 listopada.
Na wozoraj3zem posiedzeniu dr. Koerber 

w odpowiedzi na interpelaoyę co do awantur 
wybór szych w dzieinioy Fayoricen, a zwłajz- 
ofc. co do wtargnięcia polioyi do Domu robo
tniczego, prosił, aby Izba była przekonaną, że 
rząd wszystko uczyni, aby sprawiediiwożoi sta
ło się zadość. Według zeznań licznych świad 
ków stwierdzono, że z otwartych okien Domu 
rzucano na polioyę szklanka m { Okrzyki wśród 
socjalistów: To nieprawda; to kłamstwo! Zda
wało się, że lada ohwila przyjdzie do bójki 
miedzy Riagerem a Geasmanem; Lueger i 
Seicz rzeszkodzili bójce i rozłączyli zwuśnio- 
nyoh. Także między innymi posłami ohrześoi- 
jańsko-scoyalnymi a looyalibtami przyszło do ży
wej i bardzo ostrej wymiany si[cw i do obelg. 
Prezydent kilkakrotnie nadaremne dzwoni).

Dr. S o e r b e r .  To postępowanie robo
tników dtło powód polioyi do wtargnięcia. Na 
schodach przywitano polieyantów kijami i po
ciskami różnego rodzaju, rznoano na nioh krze
sła itp. Policyanci dobyli szabel i wówozas to 
zapewne zraniono kilka osób. Zresztą prezy
dent ministrów us może j jszoze sądzić o spra
wie, gdyż doohodzenia jeszoze nie ukończono. 
Polioya bj la w tym dniu bardzo przeciążoną, a 
zachowanie się jej według zdania hoznyoh świad
ków było poprawne,

Gdy P e r n e r s t o r f e r  postawił wniosek
0 otwarcie dyskusyi nad tą odpowiedzią dra 
Koerbera, przyszło znowu do sprzeozek. Pre
zydent Izby przywołał Pernerstorfera do po
rządku za wyrażenie: , Christlich sociale Fang- 
hunde.

Wniosek Pernerstorfera odrzucono i przy
stąpiono do porządku dziennego.

Poseł E a r t o l i  oświadoza, że Włosi prze
ciwni są ustanowienia niemieckiego języka 
państwowego, ponieważ język ten w wielu 
krajach Austryi jest zbyteczny, a we włoskich 
okręgach nikt go nie roznmie.

P. M e u g e r oświ&ioza, że zarzuty mów
ców czeskich, ozynione przedłożeniu o za
sadach językowych, nie wytrzymują krytyki. 
Mówoa potępia żądania językowe posłów cze
skich i ich ostre zarzuty przeciw niemieokie- 
mt językowi państwowemu albo pośredniczą
cemu, Mówoa uważa te zarzuty za niezrozu
miałe, bo ów zarys językowy dra Kórbera, 
którego — nawiasowo powiedziawszy — mów
ca nie ma zamiaru bromó, woale nie ustanawia 
języka państwowego. Każde /resztą państwo 
wybiera na państwowy taki język, w którym 
wszyscy mogą się porozumiewać. Stanowisko 
Czechów, iż można przyjąć rozporządzenia ję
zykowe, a nie ustawę, znaczy tyle, że naj
świętsze prawa narodowe, prawa do mowy ro
dzinnej, mają być powierzone samowoli każdo- 
czesnego gabinetu.

W  dalszym ciągu przemawia p. Menger 
za skróceniem dy skusy i budżetowej, a przystę
pując do omawiania ugody austro-węgierskiej, 
podnosi, iż Austry a musi obstawać przy dwóch 
zwłaszozc punktach zasadniczych, a mianowi- 
oie, aby kwota oznaczoną j k  według śoi- 
ałej miary i aby ob > strony sumiennie i 
uczciwi b dopełniały przepisów ugody. Wska- 
zanem byłoby utworzenie w tym oeiu sadn 
rozjemczego,

Młodoozeoh p F o r  s* t ohoe przez hi
storyczne przedstawienie walki językowej w 
Czechach, trwające' od tysiąoa lat, dowieść, że 
Niemcom o nio n'e chodzi, jak o utrzymanie 
swej hegemonii nawet z pominięciem ustaw 
państwowych. Na taką krzywdę naród ozeski 
nie może się zgodzić i nie może ra to spokoj
nie patrzyć. Izesi nie żądają ni i nowego, 
ohoą tylko, aby dwujęzyoznośó, która od setek 
lat w Czechach isonieie, faktycznie podniesio
ną została do rzędu ustawy. Wszystko zrobi 
my — powiada mówou — aby wywalczyć w 
tern państwie uznanie dla naszych słusznych 
praw językowyoh.

Po p, Forszcio przyszła kolę, na prezy
denta gabinetu dra K o e r b e r  a. Kiedy atoli 
p. Koerber chciał rozpocząć mowę, radykali 
czescy podnieśli wielką wrzawę , wołająo: 
„Abeug Kcerbdr!* Prezydent dzwonił dość 
długo, zanim zapanował spokój, poozem we
zwał do porządku pp. Zaayorkę i Fressla.

Dr. K o e r b e r ,  zabrawszy głos, wskazu
je, że chociaż nie ma wielkich nadwyżek kaso
wych z lat poprzednich, wydatki od r. 1892 
ezrosły o 658 milionów koron. Obeora dspre- 

sya ekonomiczna pozostała bez wpływu na fi
nanse państwa, ale mimo to nie ma powodu 
do przedstawiać a rzeory w ozarnyoh kolorach, 
tembardziej, że spodziewać się można pono
wnego ożywienia się produkcyi, co nie zależy 
atoli tylko od rządu.

W sprawie ugody austro-węgierskiej i 
traktatów handlowych oświadoza mówca, iż 
rząd świadem jest ważnośoi formuły z r. 1899
1 w ozas rozpoozął rokowania z rządem węgier
skim. Ozy rząd wypełnia swe zadanie obronie
nia interesów Austryi, to Izba potem osądzi. 
Pragnąc być przy zawieraniu układów handlo
wych z .agramcą dobrze krżdego czasu uzbro
jonym, życzy sobie rząd ugody z Węgrami i 
autonomicznej taryfy celnej możliwie jak naj
prędzej by w ten iposóh wypełnić pierwszy 
warunek, konieczny do podniesienia prodnkoyi 
crajowej, a mianowicie dać jej uspokojenie, 
ozego ona nieodzownie potrzobuje.

Wskazująo w dalszym ciągu na spokojne 
zachowanie się prasy, w pierwszej linii wie 
deńskiej, podnosi, iż wszystkim dziennikom 
w Austryi udzielono projektu ze,rysu językowe
go dlatego, że obawiano się, aby zarys ten nie 
dostał Bię do dzienników inną drogą w nieja- 
sn m świeca i nie wywołał wskutek tego za- 
mie° an lk. Mówoa z zadowoleniem wskazuje na 
to dy.Kusya nad tym zarysem w przeoi- 
wieńst is do poprzeaaioh dyskusyj stanęła na 
realnych podsiawaoh i że przez omówienie 
kwesty! porozumieniu językowego w Czechach 
i na Morawach nozyniono krok naprzód, za co

mówoa jest L.bie zobowiązany. (Przerywanie 
ze strony radykałów ozeiYah) R  rąa sądzi, be 
pokojowego załatwienia kwesty i językowej do
maga się głośno większość ludności, oraz całe 
państwo, które pragnie spokoju. Im głos ten 
będzie ozęstozy i głośniejasy, tern pewniej mo
żna się spodziewać jego wysłuohania. Z dru
giej strony ujemna krytyka, która ma dowo
dzić, iż rząd, wnosząc zarys, był daleko od ce
lu, me dowiodła tego, bo nie pochodzi od stron
nictw, interesowanych w tej kwestyi. Rząd 
szuka mostu między obiema stronami walozą- 
oeini. Rząd, który jest przekonany o swej bez
stronności, zajął się tą sprawa i trwać ędz.e 
przy swojem stanowiska, bo jego nadaniem jest 
zaprowadzić pokój w państwie. (Przerywania 
ze strony radykałów oze^k.oh). Oba narody w 
Czechach i na Morawach stoją już tak długo 
w ogniu walki językowej, że powinny przyjąć 
pośrednictwo rządu, który nawet w swyoh nie
których błędaoh nie dopuśoił się prowokacji, 
a pragnie takiego ukształtowania rzeory, któ
reby, oparte na istniejąoyoh stosunkach, umo
żliwiło wszystkim narodom rozwiązania kwe- 
styi językowej.

Austrya nie jest jednolitym państwem 
pod względem narodowościowym, nie może 
mieć więo żadnego języka państwowego. 
W  każdym razie atoli muszą być uwzględnio
ne żądania trmii oo do jednoiitośoi jęty1 owej 
i nie można także wymagać,* aby władze oen- 
tralne ukrztałtowały się według żądań narodo
wościowych. Koniecznym jest również jeden 
język w pewuyok d&iałaoh administracji.

Dr. Koerber oświadczę dalej, że rząd 
kwesty i językowej nie cofnie z porządku 
dziennego 1 sądzi, że postępując tak, działa w 
myśl interesów narodu czeskiego (protesty ze 
strony radykałów czeski oh), który pragnie, 
aby jego p*awa, wynikająoe z § 19 ustaw za
sadniczych i z rozporządzenia oesarza Ferdy
nanda I, osiągnęły praktyczne znaczenie. Rząd 
domtga się języka niemieckiego, jako urzędo
wego w powyżej wymień onym zakresie, po
nieważ język ten od dawien dawna był języ
kiem tyoh sfer administracyjnych. Ohooi&żby 
projekt rządowy był wadliwy, to jednak treść 
i cała istota zarysu, pomimo podniesionyoh 
przeciw niemu zarzutów, dowodzi raozej po- 
ttępu na polu polityki narodowościowej Jr, 
narodu czeskiego. Zarys ten daje prawo ka
żdemu Czechowi w całym krają zwracać się 
w swej rodzinnej moi i do wszy&Łkioh włidz 
(ironiczne przerywani* ze strony radykałów 
czeskich).

Następnie polemi mjąo z wywodami pp. 
Kramarza i Paoaka oświadcz:, dr. Koerber, iż 
odrzucenie zarysu woale n.e przyczyniłoby 
się do wzmocnienia rządu w obronie żądań 
narodn czeskiego. W  takiem odrzuoeniu pro- 
pozyoyi rządu leży wielkie niebeapieozeń- 
rtwo. Odrzucenie to stwarza na nowo widoki 
powrotu do takioh stosunków, które (zwrócony 
do Czechów), jak to panowie przez swą uana- 
nia godną pomoo przy ich zwalozanin dowie- 
dliśoie, także narodowi ozeskiemn przyniosły
by wielkie szkody, do stosunków, które także 
wstrzymałyby na ni aograniozony ozas zaspo
kojenie podnoszonyoh tu a godnyoh rozwagi 
żyozeń innyoh narodów.

Mówoa zastrzega się przeoiw zarzutowi, 
jakoby rzęd chciał między narodem czeskim 
a jego reprezentantami wzniecać waśń. Dalej 
wskazuje, iż każde porozumienie może przyjść 
do skutku tylko w drodze kompromisu. Roz
wiązanie kwestyi językowej stoi w związku 
z innemi kwest jami, jak np. podziałem Caeoh 
na okręgi sądowe i polityczne, a to tylko 
w drodze porozumienia da się osągnąć Naj- 
gorętszem życzeniem rządu jest utorować dro
gę do tego porozumienia. Na razi. objawiły 
się łagodniejsze zapatrywania na sprawę języ
kową. Od uznania, że obie narodowości w Cze
chach cierpią pod ciężarem wspóinyoh tretk. 
do czynu uzdrun.ająoego nie może już być 
daleko, nie państwa milsi być przyznanem, co 
należy do państ wa. i Porozumienie, któreby za
pewniło wewnętrzny pekój w kraju, jest mo- 
lliwem. Porozumien’ e to leży nietylko w inte
resie stronnictw, ale ich reprezentanci głośno 
o tern mówią w rozmowaoh prywatnyoh. Prze
nieście Danowie swe żądania z rozmów knlo- 
arowyoh do sali, oświadczcie się tu za poko
jem, a nie będzie potrzeba spieraó się o for
mę, w jakiej ma on być przypieczętowany. 
(Oklaski). Kwestya językowa musi być rozwią
zana, aby parlament mógł być tum, ozem być 
powinien, t. j. ob.oną wszystkich ludów mo
narchii.

Tym porozumieniom rząd żadnyon przeszkód 
stew .o nie będę. o, leży mu bowiem na serou 
zbliżenie się do narodu ozeskiego i niczego 
więcej nie pragn'e, jak zaprowadzenia pokoju 
w państwie. Przystąpmy bez uprzedzeń d& te
go dzieła i nie traćmy ozasu. Obuk potrzeb 
politycznych miejcie na oku potrzeby ekono
mi orne, nie zapominajcie w walce polityoznej 
o ludzie praoująoym, tórj jest jeden w calem 
państwie. (Żywe oklaski. Mówca odbiera liozne 
gratulaoye).

Na tern dysknsyę przerwano.
Nastąpiły jeszcze wybory uzupełniające 

do kilku komisyj i odczytanie wniosków na- 
głyoh, poozem prze ,7odni iząoy o godz. 5-te, po 
południu zamknął posiedzenie. Następne dziś
0 godz. 11 rano.

Wiedeń 12 listopada. Komisya Lonstytu- 
oyjna odbyła wczoraj wieczorem pod praewo- 
dniotwem p. Grabmayera posiedzenie, na któ- 
rem ze strony rządu byli szef sekoyi dr. Klein
1 radzoa sekojjny Haegel. P. S o h o e n e i e r  
przed przejściem do porządkn dziennego oma
wiał sprawę p. Łupu i zwrócił się do orzewo- 
dnioząoego z zapytaniem, ozy jest skłonnym 
zainioyowaó w Izbie akoyę celem przeprowa
dzenia uchwały Izby, któr ,j nie uwzględnił 
najwyższy trybunał. — P. G r a b m e y e r  od
powiedział, że nie uważa się za kompetentnego 
do zainioyewania podobnej akoyi. — P- P e r- 
n e r s t o r f e r  przyłspzył się do wywodów 
Sohoenerera. — P. B a r e u ^ h e r  stawia na
stępujący wniosek: Izba protestuje przeoiw 
postępowaniu naj'w. trybunału, który przy 
zniesieniu' postępowania dysoyplinarnego prze
oiw p. Lupa nie odwołał się wyraźnie na do
tyczącą u oh walę laby z 23 października.

P. S t r a n s k y  przemawia orzeoiw wnio
skom Barcuthera i Sohoenerera, ponieważ z je 
dnaj strony Izba nie wie, w którym dniu sąd 
apelacyjny lwowski został przez ministerstwo 
sprawiedliwości powiadomiony oficjalni- o u- 
ohwale Izby; z drugiej zaś strony rnane roz
strzygnięcie najwyższego trybunału kasaoyi- 
nego materyalnie odpowiada uchwale Izby. 
Parlament nie ma prawa kasować wyroków 
sądowych. Odnośnie do uohwuł Izby posłów,

Izba może tylko od rządu domagać się odpo
wiedzialności za wykonanie tyoh u oh wał.

Po obszernej dyskusji, w której wzięli 
udział pp. Pattai, Stransky, Skedl, Marohet, 
Bareuther i Funke, wniosek Bartuthera od- 
rzuounu.

Następnie komisyr przystąpiła dc dysku- 
syi nad referatem Marcheta w sprawie 
uohwał sul komitetu, wybranego dl' rozsze
rzenia prawa nietykalności poselskiej. W  cią
gu dyskusyi oświadczył szef sekcji FJein, ż<~ 
rząd jest gotów przyozynić się do rozszerzenia 
prawa metykalnośoi, nie może jbdnak zgouzić 
się na wszystkie w tej mierze poczynione 
wnioski sul komitetu, ponieważ żądank te po 
o»ęśoi przekraozająo granice, w któryoh w ja- 
kiemn dw ck państwie prawo nietykalnnśoi jest 
uznane. Rząd spodziewa się jednak,, żo uda 
mu się z komisyą przyjść do porozumienia.

"W dyskusyi zabierali głos pD. Perners
torfer, Bareuther, Pi ttai, poozem obrady prze
rwano. Następne posiedzenie Komisji we 
oz war tek

Wiedeń 12 listopada. Komisja legityma
cyjna przydzieliła na wo>*or;»jezem posiedzeniu 
wybór p Głabińskiegc do referatu p. Rosz
kowskiemu, a na podstawie referatu p. By La 
dokonała weryfikacji wyboru p. Petelenza.

Wiedeń 12 listopada. Podozas odpowiedzi 
p. Koerbera na interpelaoyę Pernerstorfera, za
szły w Izbie burzl;we sceny.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, że 
dr. Koerber dlatego postanowił zaraz wczoraj 
odpowiedzieć na tę interpelaoyę, gdyż socyaRi 
demokraoi przed posiedzeniem zakomunikowali 
mu, że jeżeli nie d- odpowiedzi, to nie do- 
puszozą do obrad. — Owói podozas mowy dru 
Koerbera rozpoozęły się kłótnie pomiędzy so- 
oyalistami a antysemitami. Na pierwszy ogień 
poszedł z jednej strony Gessman, z d/ugiej 
Rieger. Zaozęły się obeigi, któryoh prawie po
wtórzyć nie można, w ozęśoi nawet dla znawoy 
języka niemieckiego niezrozumiałe, gdyż za
czerpnięte z wiedeńskiegu alio«mego żargonu.

Po mowie dra Koei era, kiedy pos. Per
nerstorfer wstał, aby wnieść otwaroie dys
kusyi nad tą muwą, Lueger, zwraoując się do 
sooyalistów, krzyknął: , Jesteśoie mordercami! 
Włamywaozami, oszustami'“

SohnLmayer krzyczy: Rozbójnik i ! Ra
busie !

Lueger (robi giest przyduszenia kogoś do 
z emi i to w sposób tak plastyozuy, że lzbn 
oeł_ wybuoba śmieohem) Leżoie sobie zdrowo 
nr ziemi! Taoyście teraz maleńcy, że aż mi 
w..s żal'

P. ■Wbisskirohner (robi ten sam giest): 
Tc nieprzyjemnie, dać się tak zdusić!

Lueger i Weisskirohner w dalszym ciągu 
pokazują plastyoznie, jak pertya antysemicka 
pokonała sooyalną demokraoyę, oraz „strugają 
marohew\,j“ w kierunku ław sooyalistyozuyoh, 
Przez chwilę zdawało się, że wkrótce -irzyj- 
dzie do bójki między Ellenbogenem, Weiss- 
kirobnerem i Gessmaunem, którzy wygrażali 
sobie podniesioneml pięściami, aż ioli rozer
wał Lueger.

Następują dalszi obelgi. Pernerstorfer 
rozpoczyna swój wniosek od słów: „Trzy dni 
minęło, odkąd ohrześoijańuko-sooyalne psy...*

Pc tym wyrazie nastał ogłuszający hałas. 
Wreszcie po upływie dziesięciu n nut mógł 
Pernerstorfer ukończyć swój wniosek o otwar
oie dyskusyi. Powstały na nowo krzyki. Sły
szano beŁ ustanku wyrazy. „rozbójnik*, „paro
bek od huśtawki z Pr*>teruu (ma się odnosić 
do prjjszłośoi socjalisty Sohahm-yera).

Gdy się uspokoiło, Izba przystąpiła do 
głosowania i wniosek Pernerstorfera odrzuoiłi

Wlu Jń 12 1: fcopa ia Mowa Koerbera 
sprawiła w sali wrażenie bardzo dobre, ozy 
jednak odniesie pożądany skutek - — to inne 
pytanie.

Czesi, nie mogąc rio zai znoić Koerbero- 
wi i zmuszeni przyzneć, że zajmnje on w spra
wie sporu językowego stanowisko żyozliwe dla 
stron obu, a zgodne s interesem państwa, wy- 
kręoają się z trudnej sytuacyi frazeonmi tak e- 
mi, jak np. że mowa Koerbera zawiera słowa, 
a nie czyny (Hlas Nar oda). Tymczasem wszyscy 
bezstroni i posłowie z innyoh klubów oświad
czają, że mowa Koerbera zawiera właśnie nie 
słowa, ale argumente i tc tak poważne i roz
sądne, że nie może nikt ioh 'ekoeważyć.

Opowiadają sobie dzisiaj na korytarzach 
Izby, że odroczona ona zostanie na jakiś ozas, 
aby Niemcy i C^esi. zawezwani przez dra 
Koerbera, mogli puro/.oraieo się w sprawie ję 
zykowej i ułożyć, tak, jak im ze,proponował 
di. Koerber, zgodnemi siłami rozporządzenia 
językowe.

Komunikat Kola polskiego.
Komisya Dar! amen tama Koła polskiego 

ogłasza następujący komunikat:
„Artykuł Nowej Pressy z dnia 9 b. m., 

zatytułowany : „Die Vorgingo im Parlameate", 
zawi srający zapatrywania tegoż dziennika na 
politykę Koła polskiego, na stosunek Kołs do 
rządu, na kwestyę §. 14 i na stosunek Koła 
do innyoh stronniotw, usiłuje podsunąó korni- 
syi parlamentarnej Koła własne zapatrywa
nie Nowei Pressy, końozy się bowiem słowr mi 

„To zapatrywanie zostało także wyrażone 
na dzisiejszej konferencji parlamentarnej ko
misji Koła polskiego, ■ która p. Koerberowi 
miała przedłożyć życzenia Polaków."

Otóż wiadomość powyższa nie ma w so
bie ani słowa prawdy.

(Artykuł, o którym w komunikacie tym 
mowa, wspomina na wstępie o lem, że w pe
wnych kołach poselskich omawiają od kilku 
dni możliwość powstania koalioyi ppriamentar- 
nei ozesko-niemieokiej i ministeryum koalicyj
nego. Redakoya N. Fr. Presse nie wierzy w 
możliwość takiej koalioyi, gdyż ani Czesi nio 
ograniczyli -eszoze dostatecznie swych żądań, ani 
Niemcy nie czują potraeby ratowania Czechów 
z niemiłej sytnaoyi, w którą sami siebie wpra
wili Następnie czyhamy w tym artykule i

N . szczególną zaś uwagę zasługuje to, 
fe  PoLoy, a oonajmniej Koło polskie, jako ca
łość, nietylko nie bierze ndziałn w tych dąże
niach, ale nie kryje się z tem woale, !e  idzie 
mu przedewszystkiem o utrzymanie obecnego 
gabinetu, który główuie podozas debaty o ga
licyjskich strejk-oh rolnych, dzięki mowie pre
zydenta mmirtrów pozyskał sobie względy Po
laków, oraz że Polaoy nie uznają konieoz nośoi, 
lub nawet pożyteczności zmiany rządu. Polaoy 
traatują także sprawę obstrukcji czeskiej zu
pełnie ohłodno i trzeźwo. Sądzą oni, że Czesi 
nie przeszzodzą obstrukcyę oor or nad przed
łożeniem wojskowem i zdaje się, że udanie to 
otworzyli sobie na Dodstaw ie długoletniego ob
cowania z Czeohami. Gdyby Czrsl przeszko

dzili przez dwą obstrukcyę uchwaleniu budże
tu prowizorycznego, to ; tej kwestyi nie poj
mowaliby Polaoy tragioznie, bo na to zawsze 
j jst w pogotowiu §. 14. To zapatrywanie wy
rażono też na dzisiejszej konferencyi komisyi 
parlamentarnej Koła polskiego, która miała 
przedłożyć d-rowi Koerberowi żyuzenia Polu- 
ów. Sprewa zaś, na którą Polacy zapatrują 

się tak lekceważąco, nie ma zazwyczaj przy- 
szłoftoi w austryaokiej Izbie poselski-j.")

Głosy publiczności.
W imię praw dy!

„Prawdotnownośi“ dr. A, Stołowskiego i E. We- 
i bers/iida.

Jak na każdym kroku pp. dr. A. Czo- 
łowsk. i Ed. W BDersfeld m.jap. się z prawdą 
— w yk iię , dająo odpowieaa na wywody ioh we 
wozc ,szyoh pismaoh zamieszczone.

I. Odpieramo poszczególne punkta mego 
„m yjj,śnieL''a“, oświadczają, iż nigdy nie mó
wili, jakoby byli terroryzowani przez świad
ków -ofioerór strony przeoiwne;

Źe pp. dr. Czołowski i Edward Webers- 
feld wyraźnie oświadczali, iż byli terroryzo- 
rani prze.« wojsko1® yoL, że ci oo ohwila wsta

wali i grozili im, . j_51i panowie na to lub na 
owe się nie zgodzicie, to będziecie mieli z na
mi do czynienia*, że dal. j pp. Ed Veberafeld 
i dr. Czołowski wyraźnie oświadczali, iż „do 
orężnego starcia między mną a pot- Molnarem 
nie dopuszczą, bo ni ohoą siedzieć w krymi
nale* — na te okolioznoaoi powołuję ns świad 
ków dr. Stan sława lahną, p. Janinę Breiter 
i p. Ignacego Nowaka, którzj' to świadkowie 
pod słowem honoru pod przysięgą zeznać 
mogą, iż powyż naprowadzone okolioznośoi są 
prawdziwa i u.oz. u niezbite.

II. Twierdzą pp. dr. O&ołowski i "W^bers- 
feld, że mnie grozili, iż wobec mej wykrętnej 
taktyki złożą mendaty i dlatego — jak 
twi erdzą dalej — dali owo znanp dodutaowe 
ośw^dozenie zastępoom strony przeoiwnej. 
Faktycznie naiwność tyoh panów jest bezgra
niczna. Wszak moje 2 listy i telegram mój, w 
ich ręku s. t znajuająoe, kłam ioh twier
dzeniu. Zresztą skoro uważali, że trzymam się 
taktyki wykrętnej, że postępuję wbrew kodek
sowi honorowemu — to powinai byli w myśl 
tegoż koc ehsu złoiyó mandaty. Zresztą diaoze- 
gof to „dodatkowe oświadczenie", mające mnie 
grozfć złożeniem z ioh strony mandatów, do
ręczyli stronie przeciwnej, a nie mn:e, inte-e- 
sowaneuu? Ci panowie jednak nie widzą, jak 
własną bronią haniebnie się zbijają.

HI. W  ustęp'? fe zeoim swyoh wywodów 
mówią ow: panowie o niefortunuyoL moioh 
afsraoh pojedynkowych, i że ktoby stanął ze 
mr-j do rozprawy, toby się zaliozał do r_,ędu 
moralnie upadłych. W  takim razie powinien p. 
dr. Czołovsl i w pierwszej linii za czyć siubie 
ao „mor ilr s upadłyoh" a to z tego powodu, 
że n -aawujj jak przed kilku miesiącami u- 
prosil maie „nijlionorowego" na świadka swej 
„p/p,v y honorowej z i anym p. R,, a na świad
ków, ożyli sekundantów powołuie się przeoie 
ludzi nitska itelnyoh. Jak ten fakt obj śni dr. 
Oroiowsk’ ? "Więc wtedy byłem dla p. Czołow- 
skiego ozłowiekiero pełnym honoru Niepraw
da? Oj kięoej, ten sam p. Caoluwski i We- 
bersfeld podpisali w dniu 3 bm. dokument, w 
którego posiadaniu jestem a w którym wy
raźnie oświadczają, iż moje stanowisko społe
czne jest t ,L wysokie, że każdemu uoeoiwemu 
i nieposzlakowanemu człowiekowi mogę dać 
satysfakcję honorową. Panowie ci obaj o tem 
wszystkim ink najdokładniejszą posiadają wia
domość, a jednak tendenoyjn'6 z całą samo- 
viedzą rozsiewają nieprawdę, ohoą obałimuoió 
opinię publiczną, Jeśli mi-j uważali zl ,.nieho- 
rerowego", to czemuż mi powierzali fankoy? 
„honorowe", czemu mi wystawiali honorowe 
świadectwa, czemu mię zastępowali w sprawie 
z por. Molnarem?

1Y. Czynią mi dalej zarzut, żem nie trak
tował u nimi sprawy na seryo, gdy* jako 
śr iadków z mej strony, posłałem im osoby ze 
mną spokrewnione. Cóż to za zarznt? Ci pa
nowie — jak widać, nie znają najprymity- 
wniejSEyoh przepisów kodeksu, jeśli taki for
mułują zarzut. Czyż mrałem na swyoh świad
ków znowu wybrać podobnych ludzi jak dr. 
Czołowski lub Ed. I^ebersfold ? Doświadczenie 
jest nauką. Zresztą ci panowie dobrze w ędzą, 
że ja zi jęty Wiedniu, nie mam ozasu na 
wyszukiwanie obcych ludzi i informowanie ioh
0 całej sprawie — kują jednak broń z Łegc, 
lio-ąo na efekt !n;rbd tnk nielogicznie i mi
zernie myślących, jak oni sami.

V, fi icpiawda iest dalej, jakoby mi po
kazywali jakiś orulion protokołu, mającego być 
spisanym w mej sprawie z porucznikiem Mol
narem. Twierdzę stanowczo, że świadomie mó
wią nieprawdę. Dria 3go listopada wieozorem 
przyszli do mnie z podpisanym przez obie 
strony protokołem, a gdyoy to był brulion, 
toby nie było podpisów. To jasne1 Sami zre
sztą oświadczyli, że sprawa ukończona, a skó
rom im t^n orotokćł, nie odonytn wszy do koń
ca, odrzucił, oświao czy li: oói teraz zrobimy, 
to przepadło! Poozem Edward Webersfeld po
szedł szukać za świadkami strony przeoiwne], 
by raz jeszoze się zejść i protokół zmienić 
Jeżeli oi panowie tylko krztę honoru i sumie
nia jaszcza Dosiadają, to me zaprzeozą tem* 
faktowi. Zresztą powołuję się na świadectwo 
świadków por. Melnara, a oi twierdzą  ̂ całą 
stanowczością, że protokół dnia 3go listop. by! 
kompletnie spisany i sprawa zakończona W lęo 
z żadnymi brulionami do muie ani dr. Czo- 
łowski, ani Edw. Webersfeld nie przychodzili, 
e gdyby przjrohodzili, to postępowaliby znow 
wbrew przepisom honorowym. Ci świadkowie 
porucznika Molnara stwierdhą dalej, że pierw
szy protokół — o którym mowa — uniewa
żnili dopierc dni 4go listop. rano, o godz. 
8ej i spi8aa drugi nowy.

S całą świadomością mijają się oi nano- 
wie z prawdą, mówiąo, źe ja im oświadczy
łem, iż z raoyi piastowanego mandatu ani ja
ko poseł, ani jako człowiek prywatny dać sa- 
tysfakoyi nie mogę. Pod przysięgą zezna
ję, że nigdy nic podobnego nie mówiłem, 
owssem oświadczyłem, ie  życ*ę sobie, »by w 
protokole było zamieszczone, i ż :

„Herr Ernest Breiter in Folgę seines Man- 
dates ais Reiohsratńsabgeordnet? , eine Ge- 
nugthunng dem Herm Lieutenant- Molnar nioht 
geben kann*.

P. Czołowski, nic DiiKBproy. idziwszy tego 
mego życzenia, sam oświador.ył mi, że ofioe- 
rowiu n«. to pr sysi .6 nie chcieli tadnę miarą,
1 żądali wyraźnie do latku „i j»ko człowiek 
prywatny*, te on woboo nioh ustąpić musiał. 
Jeśli iskra uezoiwośoi w p. Czołowskin. je

szcze nie zagasła — to powinien się przyzn&ó 
do tego.

Ja miałbym mówić, że z raoyi tuanaam 
poselskiego, mu jakc poseł, ani jako „ozłowiek 
prywatny* dać satysfakoyi nie mogę? A  cze
muż jako ozłowiek prywatny gotów byłem dau 
oświadczenie por. Mulnarowi ? Czemuż sam p. 
Czołowski i Webersfeld zamieścili to w pro
tokole? Wiją się jak piskorze ci obaj pano
wie, bo prawda niezbita pali ich na każdym 
krokn l

Oświadczam i to snowu pod przysięgą, 
że owego „dodatkowego oświrdczenia" do pro 
tokolu w sprawie Bteiter-Molnar nie czyha
łem i od moioh świadków dotyohozas nie do
stałem i o treści tegoż oświadczenia dopiero z 
piom oodziennyoh się dowiedziałem, ńle przy
puśćmy, żem nawet czytał, to zdaję się na sąd 
wszystkich ludzi uczciwych i znających się 
na sprawach honorowych, czy wystawianie po 
za pleoymu klienta wwego jakichś oświadozeń, 
ubliżających temu klientowi i to wydawanie 
stroni? przeciwnej bez wiedzy i woli tego kli
enta, jest zgodne z przepisami kodeksu, lojal
ności i honorowośoi?

Wierzę :> każdemu człowiekowi, gdy po
pełnił błąd, oisżao się do niego przyznać. 
A  jednak każdy uoaoiwy i sumienny ozłowiek, 
gdy widzi, iż błędem spełnionym niszczy ho
nor drugiego, przecie uderzy się w pierai i po
wie: „racju wina*. Ale na to trzeba mazi, u 
któryuh pcjęoie o honorze i jakiemś sumieniu 
■ jszoze się nie zatarło.

Pp. Czołowski i Webersfeld wiedzą do
brze, jaką mi krzywdę wyrządzili — ale r̂ak 
im tych zalet, które posiadają ludzie przecię
tnego nawet honoru i uozoiwośoi i dlatego u- 
suwają się od dania mi saDysfekoy1' orężnej,
00 więcej od sądu honorowego — a tem samem 
osądza, i najlepiej swe postępowanie.

Równooześnie z tą pobieżną odpowiedzią 
na kłamstwa pp. dra Czołowskiego i Edwarda 
Webersfeld a. oddaję całą moją sprawę pod sąd 
obywateli, złożony z ludi o odmiennych prze
konaniach moim, z ludzi, dla których woale 
nie jestem sympatyczrym. Nieoh oni osądzą ! 
Nieoh sadzą moi nieprzyjaciele! Wyroku te
go oozekuję całkiem spokojnie, przekonany, 
że piawda musi zwyciężyć fałsz i kłamstwo !

Lwów dnia 12 listopada 1902.
Ernest T. Breiter 

Poseł do Rady państwa i Redaktor

K R O N lk > L .
Lwów 12 listopada.

Choroba hr. Gołuchowsklaj. Z Wiednia 
donoszą, że stan zdrowia hr. Anny Gołnchowskiej 
trwale jest pomyślny i jeżeli także nada- będzie 
tak doDry biuletyny nie będą wydawane. Szeroki* 
koka żywo interesują się przeDiegiem choroby pa 
cyentki. Gestu » i członkowie domu cesarskiego, ja 
koteż wieln dygnitarzy dworskich i państwowych, 
członkowie ciała dyplomatycznego itd. dowiadują 
sie ciągle o stan zdrowia hrabiny

Polowanie u ks. Windlschgraetza. Marsza- 
ł*Ł krajowy h>-. ł-otook' wyjedzij dziś wieczór na 
Węgry do Hzaroa-Patak na polowanie du ks. Lu
dwików Wirdischgraetzów. Pojechali uair wozorri 
również hr. Kaziui«izowie Badeniowie W polowa
nia tem wezmą także udział p. Stanisław Kożmian
1 ks. Paweł Sapieha.

Kolej Lwów-Winnik!-Podhajce. Weding ie- 
lacyi wiedeńskiego korespondenta Gazety Narodo
wej, spiawa budowy tej linii wchodzi nr pomyślne 
tory. Mianow ie donosi on, że wynikiem stndyów 
technicznych nad rozmaitemi projektami kolejowego 
Dołączenia Winnik ze Lwowem jert następn]ącv 
sposóo załatwienia tej zawiłej sprawy — oo do któ
rego obecnie toczą się właśnie okłady

Rozdzielić należy w wykonania oałego pro 
jektu lokalne inie^esa ekonomiczne, od konieczności 
państwowych. \

Interesom ekonomi*cnyn? nczyni zadość bu 
iowa linii Podhajcc-Brzezany - Przenyślt „y-Win- 
niki-Pudborce, wciągając w sieó komnnikaoyi Kole
jowej rozległą okolicę dotychczas odciętą od mchu 
światowego. Konieczności zaś państwowe w tej 
kwestyi zachodzą dwojakie: kolej iwo i wojsaowe. 
Ze stanowiska interesów rnohn kolejowej o niezbę- 
dnem jest ściągnięcie na inne linie rucha rraonto- 
wego z linii Lwów - Podzamcze, a ze stanowiska 
wojskowego potrzsbueui jest takie uzupełnienie sieci 
linij kolejowych w około Lwowa, ażeby w danej 
obwili można przerzneaó znaczniejsze siły woj&kowe 
w każdą stronę miart- Innem słowami mówiąó — 
wscnodnin i południowa strona miaatc, mnszą Dyó 
opasane torami kolejowemi, ażeby w oloło miasta 
ciągnęła się jednolita linia obwodowa.

Ze względu więc na tę dwojaką potrzebę 
państwowa projektowaną jest bndowa jakc pań
stwowa linii kolejowej z Podborzec na Krzywczy ce 
(ewentualnie l Winnis na Lesienicej do Łycza
kowskiej rogatki i przez Pohulankę do Kozielnik. 
Tą linią skierowanoby nadmiar fraohtów z okolic 
na wBohód od Lwowa — tak, aby omijały Pod
zamcze.

Kredyt na tę budowę ni< może byó jednak 
płynnym prędzej jak dopiero po roku 1905, tj. po 
wykonaniu prngramn budowli kolejowych, ob [tego 
zeszłorocznemi uchwałami inwestycyjnemu. W ka
żdym jednak razie wszystkim uprawnionym intere
som przez takie rozwiązanie sprawy stałoby się 
zadość.

Z ruchu wyborozegc. Niedawno, jak donie
śliśmy, odbył się w Drohobyczu wiec chłopów ru
skich, na którym zebrani uchwalili głoBowaó na 
sędziego Jojhę, jazo na kandydate na pojłu do Rady 
państwa. Ponieważ drugim ruskim kandydatem 
z teg-o okręgn jest X. D aw ydi k, p. Jojko chciał 
zrezygnować z kandydatury, aby nic rozbijać ru
skich głosów, ale wiec nie przyjął tej rezygnaoyi. 
Obecnie jednak komitet wieer namyślił się inaczej 
i rezygnacyę p. Jojki przecież prz; jął! ogłaszając 
że odpowiedzialność za ewentualny niepomyślny 
wynik w yb orów  zwala na partyę mosknlofilską. 
Kandydatem polskim w tym okręgi jest hr. Sta
rzyński.

Znakomita śpiewaczka. Warszawskie sfery 
muzykalne ogromnie zainteresowały się w adonio- 
śoie., że wystąpi w tamtejszym teatrze Wielkim p 
Rtjgmt Pink artówna, jeina z najsławnieiszyoh 
współczojnych śpiewaczek koloraturowych na obu 
pć.f -tulttc_ współza wodni osina Marceliny Kochań
skiej. Jakkolwiek Pinkertówna pochodzi z War di 
wy, nie śpiewała dotąd nigdy w rodzinnem mie
ście, a oprócz Ameryki, gdzie przed kilkn laty świę
ciła niebywałe tryumfy, w ostatnioh latach wystę 
powała tylko w „Ls Scala* w Meayolanie i 
w Monte Oarlo, gds-;s od pewnego czasu śpiewa u 
każdym sezonie. Rzeczą godną uwagi jest, że Pin
kertówna nalsży do rzędu ŚDiewaozek, pobiei ją- 
oych najwyższe honorarya. I  tak w Amory ot pod
ozas ostatniego tournćt gaża jej wynosiła IB ty- 
sięey franków od występu, w Monte ( ario zaś po
biorę staie 10 tysięcy franków za jeden wieczór. 
W Warszawie, gdzie ma wystąpić tylko 8 razy,



bierze po 6 tysięcy franków od występu i poćb- 
bno tylko dla rodzinnego miasta zrobiła to ustęp
stwo. Pinkercówna jest dopiero w Lwięcia wieku, 
bp liczy zaledwie trzydzieści kilka iat, a sława jej 
datuje się dopiero od lat 8. W  szeregu artystek, 
klórb maj% koncertować w naszej Filharmonii, czy
taliśmy i jej nazwisko, jest więc nadzieja, że i 
Lwów .ją ubłyszy.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We
czwartek inia 18 b m : Prof. dr. E. J. Nitman: 
Geogrt iia ziem polskich. Część I. Królestwo polskie 
(z obrazami świetlne mi). Zakład chemiczny Uni
wersytetu, Długosza 8. Początek o godz 7ł/t.

Promocya 8U0 auspicus. W sobo ę 15 bm.
0 11 przedpołudniem odbędzie się w uniwersytecie 
lwowskim promocya sul auspictis imperatoris 
p. Jana Leopolda Lukas owicza na doktora filozofii.

Z  tajemnic oworu petersburskiego Frankf. 
Ztg. donosi, i  pani Pistohlkors, z którą liadawnu 
temn ożenił się w. ks. Paweł, ma już 15 letni ego 
syna. Pochodzi ona rzekomo z polskiej hrabiowskiej 
rodziny

Konkurs Rektorat lwowskiej politechnik i 
ogłaezc kor kurs na posadę asystenta przy katedrze 
geodezyi z płacą roczną 1400 K. Podania wuosić 
można du 20 b. m.

Koncert Wagnerowski, który odbędzie się 
jntro w sali Filbarmcoii, obudził wielkie zaintere
sowanie. Od kilku dni artyści i orkiestra z Lu
dwikiem Cztlaiiskim nu czele pracują md wyko
naniem bogatego programu. Próba generalna odbę 
dzie się dziś. W  sobotę odbędzie się drugi i osta
tni koncert Wagnerów 81% ze zmienionym progra
mem, puczem artyści biorący w nim ndział udają 
Bię do Kr.kowa, gdzie dyrekcy* Filharmonii urzą
dza w poniedziałek przedst wienie operowe w teatrze 
miejskim.

Fałszywe dsiesięciokoronówki pojawiły się 
w Budapeszcie na Węgrzech, a pom waż mogą
1 do nas zawitać, przeto ostrzegamy przed nimi pu
bliczność. Fałszerstwo jest tak ndatne, że jedy 
nie po numerach seryi wyiysowanych czerwo
nym atramentem i nieoo zamazanych, m ,żna te fal
syfikaty odróżnić.

Z  Przeworska piszą nam: Staraniem korni 
tetu szkolnego zawiązanego pod protektoratem ks. 
Eleonory Lubomirskiej — odbył się tu w sali „So
kola* w niedzielę 9 bm. wieczorek muzykblao-wo- 
kainy, z którego czysty dochód przeznaczono na 
zaopatrzenie biednej dziatwy szkolnej w potrzebną 
odzież

Wykonanie obfitego i urozmaiconego progra
mu, jak na siły amatorów miejscowych było zna
komite. — Pizy tej sposobności podnieść wypada 
tę okolioznuśó. ie znaczna część programu przypa
dła w udziale ks. ks. Helenie, Teresie i Jerzemn 
Lubomirskim, których młodocianym zapałem owia
na i d sielne gra na fortepianie i wykonanie ntwo- 
rćw Liszta, Szopem i Paderewskiego sprai/iły miłą 
niespodziankę licznie zgromadzonym słuchaczom. — 
Huoznemi i szczeremi oklaskami nagradzano po
święcenie i trndy młodych wy-onawców dla dobra 
ogóln. — Także inne części programu udały się 
świetnie. Ogólny aplanz zyskał śpiew p. Grybiń- 
iklej i pana Felmera, oraz gra na skrzypcach p. 
St... przy akompaniamencie fortepianu przez panią 
Kopeckt. Słowem był to wieczorek, jaki nie ozębto 
udaje s\ na prowinoy

Doo. ód wynosił przeszło 40U koiou
Przezaona protektorka, jako też członkowie 

komitetu: panna Moll, p. Switalski i X. Mach za
pisali b ę głęboko w sercach maluczkich którzy z 
ich przyczyny otizymają zaopatrzenie na zimę, —

Oby te uczynki znaiazły jak najwięcej naśla
dowców !

Pełnomocnik oszustem i liohwlarzem. Po-
lioya wiedeńska aresztowała i oddała sądowi kar
nemu pełnomocnika ts. Stanisława Radziwiłła, nie
jakiego Arnolda Redgera, który względem księcia 
dopuszczał się od szeregn lat osznkańozej lichwy i 
doproś “dził go do zupełnej finansowej ruiny. Mię
dzy innymi, sprzedał on mn w oszukańczy sposób 
dwa wielkie domy w Wiednia przy pomocy nastę- 
j ująoej operacyi finansowej. Domy te oLdłnżono w 
niezwykły sposób, tak, że ks. Radziwiłł zapłacił 
za nie gotowką tylko 170 koron, przyjął zaś dla 
siebie do zapłaty długi w wysokości półtora mi 
lioua koron. Z powodn tej oszukańczej manipula- 
cyi źrebiono jnż doniesienie karne. To właśnie 
Kupno miało byo także powodem rozbicia małżeń
stwa ks, Radziwiłła z hr. Gbottekówną, siostrą Zo
ny arcyksięcia Franciszki. Ferdynanda, albowiem 
adwokat dr. Branu doniósł o tej oałej m&nipulaoyi 
rodzicom panny Chottek.i

Książę Stanisław jest najmłodszym synem ks. 
Antoniego Radziwiłła, generała adjutanta cesarza 
Wilhelma i mniej więcej przed miesiącem został 
npbłholetu’ony.

Pani Kalzl studentkę uniwersytetu. Z Pragi 
donoszą, że wdowa po byłym ministrze skarbu dr. 
Raizlu, zapisała się na uuiweuytet czeski w cha
rakterze nadzwyczajnej słuchaczki ekonomi poli
tycznej, a to w tym celu, aby pozyskawszy odpo
wiednie wiadomości, mogła uporządkować materynł 
naukowy, pozostały po jej męża (profesorze tej 
wszechnicy). Pani Kaizl chue t .kśe wydać pa
miętniki męża, które zawierać mają ciekawy mate- 
ryał polityczny

Stan powietrza. T. o g. 6 rano +  l  w poł. 
+  1 R, Bar. 778. Nieruchomy. Pochmurno.

Sprytny.
A, J a k ż e  się miewa żona?
B, Kiedy ja jeszcze kawaler.
A. Tak. Więc i pańska tona jeszcze panna? 
W salonie

— Koohsm panią — koohum panią!
— O... ja mężczyźnie zawsze tylko w połowie 

wierzę.
— Dlatego też powiedziałem to dwa razy!...

Repertuar zatru mlajsLlag-. we Lwowie.
Dziś we środę po raz 21 „Piękna s Nowego Jorku *' 
operetka w 4 akt. G. Kerkera — We czwartek po 
raz lszy „Miarka za miarkęu dramat w 5 aktach 
W Szekspira. Gościnny występ Heleny Modrzejew
skiej,— W piątek po raz iSsty „Sw at na opaku 
fantastyczno-groteskowa operetka w 6 odsi. K, Ka- 
pellera. — W sobotę ,M.arka za miarką*. — 
W  niedzielę o godz. wpół! do 4tej po poł. „Śpiący 
rycerze" fantastyczne widowisko w 5 odsł. z pro
logiem przez Sydnna Friedb-trga, z muzyką M. 
Świerży ńsLiegu. Wieczorem o godz, wpół do 8mej 
po raz 14sty „I riat na opak". — W poniedziałek 
po raz lszy „Różne drogi" komedya w 8 aktach 
Franoisza Swobody przbkład z czeskiego M. Szu- 
kiewicza.

Repertuar Filharmonii lwowskiej. Jntro 
we czwartek dnia l8go lijtopada Wielki wie
czór wagneiowski, ze współudziałem Al, B&ndrow- 
ekiego, Ireny Bonues i Adama Ludwiga. Program: 
I. 1) R. Wagner: Przygrywka do opery „Tristan 
i Izoldu*. 2) R. W»gner: Pieśń Zygfryda przy ku
ciu miecza z op. „Zygfryd* odśpiewa z tow. ork. 
Al. Bandrowski. I I  1) R. Wagner: Uwertu. a do 
opery „H^lendei Tułacz". 2) R Wagner: Arya z 
p.e.wszege aktu opery „Holender Tułacz* odśpie
wa z tow. ork. Adam Ludwig. — III. R. Wegner:

„W alkirya*. Pierwszy dzień z trylogii „Pierścień 
Nibelnngów*. Przekład polski Al. Bandrowskiego 
AL1 I  Oso Dy: Zygmuni — Aleksander Bandrow
ski, Zyglind* — Irena Bobnss, Hnuding — Adam 
Lndwig.

W robotę 16 listopada Drugi i ostatni wielki 
wieczór wagnerowski (z współudziałem jak wyżej.) 
Piogiam zmieniony:

Wolny Skład spirytusu : Ok. M.nisterstwo skarbu 
zezwoliło firmie Bracia Kapelusz (Rafinerya spiry ■ 
tusu BruLy-Dworzec) na otwarcie wolnego skrada 
spirytusu przy filialnem składzie tejże firmy w Znie
sieniu koło Lwowa.

Literatura i sztuka.
* Z  Filharmonii. Wczorajszy koncert symfo

niczny był nader zajmująoy. Po odegraniu uwer
tury Bcethoven» do „Egmuuta* wykonała orkiestra 
suitę Obarpeutiera „Wrażenia z Wioch" Zawiera 
ona pięć obrazków nastrojowych, z których cztery 
pierwsze odznaczają się pewnym wopólnym chara
kterem : są one dyskretnie, ale nader oryginalnie 
instrnmentowane, główne melodye z prcdylekcyą 
kompozytor każe graó wiolonczeli lub wioli; są tu 
tematy powolne, przeciągłe, szeroko rozsiewane. 
Przeważnie jednak muledyom tym brak czarn i pię
kności, najładniejsze są w 1 numerze „Serenad ". 
W tej serenadzie zwrócił uwagę na siebie pięknym 
a śpiewnym tonem w solo wiolowera p. Spiegjer. 
Ostatnia część „W  Neapolu" przypomina odtworze
niem wrzawy nliozuej wiele innnyoh podobnyob 
utworów, ale odznacza się obfitą i bardzo pomysło
wą '.nstrumentacyą.

Drugą nowością wczorajszego koncertu była 
symfonia Dworzak- „Z nowego świata". Kompozy
tor postępuje tu drogą wielkich mistrzów klasy
cznych, modernizując z lekka instrumentaoyę. Za
lety tego utworu są nader wielkie. Pierwizi część 
nawierć, kilka bardzo pięknych motywów w mi- 
strzowskiem, pełnem polotu i siły opracowrnin. 
Następuje prześliczne, śp;ewne, gtęjokc odcznte 
„Lergo* i nader oryginalne w rytmice „Scherzo", 
Ostatnia uzęśó jest nieco mniej przejrzysta, ale 
i ona rozmachem swym i pomysłowością robi silne 
wrażenie

Oba te utwory, pod świetnem kierownictwem 
p. Czelańskiego, wykonała orkiestra znakomicie. Są 
to zadania bardzo trudne i zauważyć wypada, że 
orkiestra naszej Filharmonii doszła jnż do wyso
kiego btopnia doskonałości.

* Gubrynowfcza i Schmidta księgarnia we 
Lwowie otrzymała na główny skład w 19U2:

Ba r t o s z  Głowacki napisał J. D. A. Cer . 
10 hal.

Bo da s z e ws k i  Ł. Teorya rncbn wody na 
zasadzie rncbn i  iłowego, I. kor. 4.

Osn&r Ed. Plan szczegółowy do nauki geo
metrycznego rysunku w szkołach wydziałowych 
50 hal.

C i e s i e l sk i  dr/T. Bartnictwo czyli hodo
wla pszczoły. 2 tomy. kor. 10.

Dembi ńsk i  B. Źródła do dziejów drugie
go i trzeciego rozbioru Polski. T I. kor. 12.

D z i e d n s z y c k i  Wojciech. Rzecz o uczu
ciach ludzkich. kor. 2.

F r i e d b e r g  Dr. W. Woda jako ozyn„ik 
geologiczny. Rys popularno-naukowy, kor. 1. 20 hal.

G ł ą b i ń s k i  Dr. Wykład nanki skarbowej, 
kor. 12.

Gus t a w i o z  Br Raohnnek wyrównania 
błędów spostrzeżeń na podntawie kwadrr ;ów kor. 8.

H a b n W, O nieznanym rękopismie Cyce
rona. de oratora. 50 hal.

J o fr»  j M. Pt~.lt śmierci, romans, kor. 4.
Joug&n X Dr. O kazauL ;h jubileuszowych 

polskiob. kor. 4.
Jon gjan X, Dr. Homilie polskie od esiasów 

najdawniejszych, kor. 8.
Ks i ę g a  pamiątkowL ubileuszu dra Ludwika 

Ćwiklińskiego, kor. 6.
L e n k i e w i c z  Wł. Udziul Rosyi w pokoju 

karłowickim 1699. kor. 1.
M a y r Dr. A. Nowella do ustawy o przyna

leżność’ z 5 gruania 1896. kor. 1 20 hal.
Me r wi n  B. Profile i perspektywy, Marya 

Konopnicka, itd. kor, 2.
N a r a j e w s k i  X dr. Katechetyka w teoryi 

i praktyce, tom I. kor. 8. 60 bal.
N i o w y z y n k a n e  nlgi pad-tkowe dla do

mów włościańskich. 10 hal.
Pa mi ę t n i k  literaoki Towarzyslwa litera

ckiego im Adama Mickiewicza. Rok I. 4 zeszyty. 
Cena K. 12.

P a s s e n d o r f e r  A. Tablica poglądowa do 
historyi literatury polskiej. 2 tablice. K. 2.

Paż, nowella. K. 2.
Romer  dr. E. Najważniejsze artykuły han

dlu światowego w X lX  wieku. K. 8.
Romer  dr E, Wisła, jej dorzecze, i sieć 

wodna. K. 1.
Romer  dr. E Rola rzek w historyi i geo

grafii narodów. 60 h.
S i g n i o M. Sny miłości, walce melodyjne na 

fortepian. Cena K. 2.
S ł o wn i k  wyrazów techni iznyoh dla rze

mieślników, polsko-niemiecki. 60 h.
B t e b e 1 e k i dr. P. Komentarz do postępo

wania karnego anstryackiego. K. 16
St e l maszyńsk i  X. Nauki pasyjne o 7miu 

słowach Chrystusa Pana. K. 1.
Scachowek i  dr. St. Dziedziczenie przeciw- 

testamentowe w prawie rzymskiem. K. 2.
Ta l a t i ewi oa  J. Wskazówki dla wiośoion 

w sprawach spadkowych i opiekuńczych. 40 hi
Tesn i e r  X. A, Podręcznik medy„acy; i ado- 

rapy i ów. Sakramentu. I I  części. K. 2.
Tur sk i  J. K. Daleoy krewni, powieść. K.

8 60
W r a ż e n i a  z Krymu,  wydała W....ska. 

Cena K. 1,
Wr ó b e l  M. Jasełka Szczyrzeokie czyli 

Epifania. Ohraz iceniczny w 6 odsłonach Cena K. 1.
Za l e sk i e g o  J. Bohdana. Korespondenoya. 

Wydał D. Zalewski, tom III. K. 4.
Żukowsk i  X. dr. J. Uczuci' ludzkości 

względem Chrystusa, dowód Bós-wn. K. 1.

Część ekonom iczna.
Wiedeń 10 listopada.

(Z). Pesymistyozny pogląd na sytuaoyę
polityczną w Austryi, oraz doniesienie o mdłem 
usposobienia giełd zagranioznyoh, głównie no
wojorskiej, sprawiły, że ogólna stagnaoya na 
giełdzie i nstawiozny prąd zniżko* y >c do 
głównyoh papierów spekulaoyinyoh i dziś sta
nowiły oeon.ę tutejszej giełdy.

Jesienne, iesyi a państwowej rady kolejo
wej rozpocznie «ię dni- ó-go yrudma br. Jako 
pierwszy pankt znajduje się na porządku 
dziennym p orwszego posiedzenia sprawa bez
zwłocznego upaństwowienia kolei pólnoonej 
im. cesarza Ferdynanda. Z innyoh spraw wy
mieniamy wniosek o 60*/# zniżenie cen trans-

{jortu sztucznych nawozów na wszystkich ko- 
ejaoh anstryaokioh.

W  Bndapeszoie odbyła się konfereneya 
związku węgie/skioh fabrykantów, na której 
skarżono się, że przemysł węgierski znajduje 
się obecnie w sytnacyi bardzo niepomyślnej, 
którą można jnż naswać przesileniem. Przewa
żna część fabryk ograniczyła praoę do połowy 
w porównaniu ze stanem z przed 3 lub 4 lat, 
a w wieln wypadkach stosunek jest jeszcze 
mniej korzystny. Uchwalono wystosować pe- 
tyoye do rządu, aby przy rozdawaniu robót 
rządowych uwzględniał ile możnośui także fa
bryki prywatne, gdyż jak dotąd suma, prze
znaczona na inwestyoye, po większej ozęścl 
przypada fabrykom rządowym, lub innym oe- 
lom gospodarozym, nie przemysłowym 

Ostatnie notowania:
Akoye anstr. Zukł kredyt. 666 25, węg 

Zakł. kredyt, 70U 00, Anglobanku 27l 00, Union- 
bankn 529‘00, Lśnderbankn 387 50, Bftnkrerei- 
nu 446'50, Boaenoredłt910‘0C, 'Js-L Banku bip 
OOOUO, Statsbabny 695'5u, Lombardy 70'50, 
Kol Klbetha) 45300, Północnej 0000, Ouer- 
niowieokiej 56100, Alpiny 35150, Bima Mnra- 
nyi 46i'60, Praskiego Tow. żel. 1380, Fabry
ki broni 303 50 Tureckie tytoniow 344 00, Oblig. 
węg. indemniz. 97'25, Renta majowa 10L 00, 
Anstr. renta koronowa 10006, Węgier renta 
horonowa 9760, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 95‘85, 4°L Listy Banku krajów. 96 76, 
4J/,'/o Listy Banka krajów 101-00, 4% Listy 
Banku hipotecznego 95 75, 4Y,7o Listy Banku 
hip. 100* 15, 5'|# Listy Banka hipoteoz 110 00, 
4#/0 Gal. Oblig, propin. 98*70, 4°0 Gal. poż. 
kraj. z r. 1893 97*40, 4% Poż, m. Lwo#a 94*30, 
Losy tureo. 113*25 hiarki 116 95, Rabie 252.75.

TELEGRJMliRZEDUDC",
(Depesee porunne).

Budapeszt 12 listopada. Na wozorajszem 
pouedzeuin ?ejmu węgierskiego oświadczył 

rezydent Izby A p p o n y i , iż od ministra 
onwedów bar. Fc^errarego otrzymał odpo

wiedź na pismo swoje w spruwie dep, Nessie- 
go z doniesieniem, że postępowąn.e przeciw 
dep. Nessiemu „ostało wstrzymane aZ do dal
szego rozporządzenia.

Izba przystąpiła do dalszego oiągn dys- 
knsyi nad pruwitoryum buażetowem. Dep 
R a t h, z partyi niezaw słośoi zwalczał polityaę 
rządn, zarznoająo mn, że moloohowi monarchii 
wszystko poświęca, a nie dba o podniesienie 
Węgier, o rozwój szkól, komunikaoyj i insty- 
tnoyj dobroozynnyoh. Na nio nie ma pienię
dzy, a na wojsko znajdą się zawsze miliony.

Przewodnioząoy zawiadamia IzDą, iż zwró
cili się do niego liozm depntowani z prośbą 
o zarządzenie posiedzenia tajnego. Przewodni- 
cząoy, ozyniąo więo zrdośó tym prośbom, zarzą- 
d i posiedzenie tajne i wzywa publioznośó, 
aby opuściła galerye. Na posiedzeniu tajnem 
dep. Fr. K o s s u t h  motywował dlaczego część 
posłów zażądała posiedzenia ta/nego. Idzie 
o przeprowadzenie dysknsyi nad oświadcze
niem ministn. sprawiedliwości Ploszs o nie
tykalności poselskiej. P. Płosz, przybywszy na 
posiedzenie komisyi dla nietykalności posel
skiej, ośwladozył, i i  nietykalność poselska by
łaby naruszoną tylko wówozas, gdyby nastąpi
ło ukrócenie woIlośoI. Wobec tego, że prawo 
nietykalnośoi poselskiej nie jest skodyhkowane, 
oświadczenie p. Plosza jest bardzo po ważnym 
precedensem. Tak samo bardzo poważnem i 
ohari kterystycznem było drngie oświadozenie 
p. Plosza, że nietykalność poselski dotyczy 
tylko wywodów posła w parlamencie, a wcale 
nie odnosi s:ę do innyoh jego czynneśoi. Zda
niem mówoy należy przeoiw tym ośw adoze- 
niom, ograniozająoym nietykalność posebką, 
w parlamenoie zr protestować.

Prezydent gabinetn p. O z e l l  oświadcza, 
iż nie lnbi posiedzeń tajnyob. Nie chce roz
strzygać, ozy p. Płosz miał słuszność, ozjp nie, 
leoz pragnąłby, aby dysknsya nad tern toozyła 
się na posiedzenia awnem.

Minister sprawiedliwości p. P  i o s z odpo
wiada najpierw na uczyniony mn zarzut, iż 
przybył na posiedzenie komisj. dla nietykal
ności poselskiej w tym celu, aby wpływać na 
posłów. Przeozy temn stanowczo i podnosi, iż 
aidemu ministrowi wolno przybyć na posie

dzenie każdej komisyi. Czy zaś zapatrywanie 
mówcy nu sprawę nietykalnośoi poselskiej jest 
slaszne, ozj też nie, c tem dyskatowaó nie 
ohoe, to ..te1 naznaczyć musi, iż miał prawo 
wypowiedzieć swe zdanie.

Po przemówienia jeszoze kilku mówców 
z opuzycyi, okr.zało się, że W iększość nie ohoe 
posiedzenia tajnego, to też przewodnioząoy za
rządził natychmiast posiedzenie jawne, na któ- 
rem zabrał głos dep. V a s o n y i  i przemawiał 
w sprawie prewizoryum budżetowego

Komisja dla nietykalności poselskiej Sej- 
mn węgierskiego zc deo; dowala, że w sprawie 
dep. Nessiego, owego posła, który wystąpił 
przeoiw graniu hymnu austryaoL.ego nie za
szło woale naruszenie nietykiJnośoi. Mniej
szość komisyi przedłoży w Izbie osobne wotum 
w tej sprawie

Budapeszt 12 listopada. Frakoy, Kcssntha 
postanowiła zwalczać wszelkimi środkami w peł
nej Izbie wniosek komisyi dla nietykalnośoi 
w sprawie p. Nessiego.

Paryż 12 lutop&da. Ii ba dep. rozpoozęłu 
wozoraj dysirusyę nad ustawą uzupełniającą do 
ustawy kongregaoyjnej. Dep. Castellane i Grona ■ 
seau protestowali przeciw temn projektowi. 
Sprawozdawoa flavier wystąpił w obronie pro
jektu i urasudniał konieczność uzupełnienia u- 
stawy % r. 1901, aby zapobiedz ponownemu 
otwarciu szkół kongregaoyjnyoh. Dep. Leiolle 
krytykował w ostry sposób projekt i zarzucał 
radykałom, w  chcą stłam.ó noaueia religijne, 
aie to im się nie uda. Projekt rządowy przy
jęto ostnteoznie 837 głosami przeciw 245

Wczoraj rozdano w izbie „księgę żółtą1' 
w sprawie syamskicj.

Madryt 12 ltstopada. Król powierzył Sa- 
gaśoie ponownie misyę utworzenia gabinetu 

Dunkierka 12 listopada. Częśó robotników 
portowyoh postanowiła z powodu oddalenie je
dnego robotnika rozpooząć strejk. Ji k się zda
je, zasfcrejkują wszyscy lobotnioy, ztjęoi przy 
wyładowywaniu węgla, gdyż odrzuooro icŁ żą
danie podwyższenia płacy za wyładowywanie 
węgla z okrętów angielskich. ,

Paryż 12 liotopadu ńroybiskup Lyonu 
zawiadomił rząd o zasnspendowanin jcunego z 
proboszozów swej dyeoezyi. Prezydent gabine
tu odpowiedział, że idzie tu o dnohownego, za
twierdzonego przez głowę państwa, którego nie 
wolno r- ten sposób usuwać, dlatego prezydent 
gabinetn zastrzega sobie dalsze kroki.

Ruszczuk 12 -lstopado. Król Karol rumuński 
z ministrami Sturdzą i Bra uno przybył tu wczoraj 
popołudniu. Oozekiwał go książę Ferdynand buł 
górski.

PEJEgLĄD * dnia 13 Listopada 1902

Boston 12 listupadc- Masoagn:', po wypnsz- 
czerin go na wolność, zaskarży' swego impresarya 
o odszkodowanie w wysokości 60,000 dolarów za 
jego aresztowanie

Berlin 12 listopada. Parlament wozoraj po li- 
cznyoh imiennych głosowaniach, odbytych na wnio- 
oek Hocyalistów, przyjął §§ 5, 6, 7 i 7a według 
brzmienia komisyi, a odrzucił wszystkie wnioski 
dodatkowe.

Po oźyw.onej dysknsyi nad porządkiem dzien
nym następnego posiedzenia odrzucone wniosek 8in- 
gera, aby na azis ejszem posiedzenia obradowano 
nad wnioskami komisyi inieyatywy i postanowiono 
w myśl propozycyi prezydenta Ballestrema na dzi- 
siejszem posiedzenia obradować dale; nad taryfą 
celną, ’

Paryż 12 listopada. Wedłng urzędowego spra
wozdania z r. 1901 przyrost ludności w tym roku 
we Fruncyi wynosił 72,898, podczas gdy w r. 190C 
ubyło Francy i 25.988 osób

St. Etienne 12 listopada. Komitet narodowy 
górników wystosował manifest do górników fran
cuskich i do całego proletaryatn we Francy i. Ma
nifest podnosi, iz strejkniący postępowaniem swem 
dowiedli, iż są cierpliwi, ale musza walczyć z pod
stępem, złą wolą i polityką przewlekania, przy po
mocy której Towarzystwa kopalniane chcą głodem 
zmnsió górników do podoania się. Górmey nie da
dzą juduak za wygranę i walczyć będą do ostatka. 
Mcuifest zwraca się więc do całego proletaryitn 
we Francyi, abj nie opuszczał górników i wziął 
udział w tej walce.

(Depesze popoiuamotcz 
Praga 12 listopada. Narodni Listy sądzą, 

że mo _a prerydente, ministrów wygłoszona 
wozoraj * Rud: Be państwa, nie wyjaśniła sy- 
caacy'. Staroozeszi Hłas Naroda aznaje to, ir  
pijąydent ministrów stanął na stanowisku 
§ 19 go ustaw zasadniczych, co więoej nawet 
na stanowisku reskryptu cesarza Ferdynanda 
z roku 1848 Fismo to sądzi, że w każdym 
razie mowa ta przynajmniej usunęła dra- 
źliwosc’ , które _stiuały przedtem, a uspokoje
nie może ucorowaó drogę zawieszenia broni. 
Pólitik podnoś z zadowoleniem ustępy o u- 
stawach zasadniozjoh, reskrypcie oesarskim 
1 niemożliwości niezo i kiego językr pań
stwowego.

Niemieckie dzienniki Bohetnia i Traper 
Tagblaft nie są zadowolone z mowy prezyden
ta mmistrów. Buhemia pisze, że Koerber wczo
rajszą mową Czeohów nie pozyskał, a u Nieir- 
oów tylko wywołał nieufność. Dziennik ów sądzi, 
że Niemoy wspólnie zaprotestują przeciw nie
którym ustępom mowy Koerbera, saozególnie 
o niemieokim języku państwowym.

Podobnie Trager Tagblatł sądzi, że pre
zydent raiaistów zbudował złoty most dla Cze
chów, ale wątpi, ozy Czesi przez teL most 
pójdą

Londyn 12 listopada. W  Izbie gmm Od
rzucono 284 głosami przeoiw 152 wniosek 
Campbell-Bttnnermana, sprzeciwiający się saró 
oeniu postępowania w obradaoh rad rsstuwą 
szkolny

Ruszcz uk 12 listopada, Podczau obiadu ga
lowego wzmóc* ks. Ferdynand bułgarski następu
jący toast na cześć króla rnnmńskiegu; „Ze szcze- 
rem zaaowolenien. witam przybycie dostojnego są
siada na ziemię bułgarską. Obscnośc k o a Karol 
jest dowodem przyjażnych stosunków między obu 
krajami. Zapewniam, żt ja i rz<jd m j niozego nie 
zaniechamy, aby wzmocnić i ntrzymao te dobre 
stosunki. Odwiedźmy królewskie w tej uhwib tem 
są ważniejsze, że właśnie przyp«dt 26-ta rocznica 
oswobodzeni i. Bułgaryi, w krórem król Karol i 
wojsko rumuńskie świetny brało ndział.— My Buł
garzy Zttchrwujemy to we wdzięoznej pamięci. 
Wznoszę zdrowie króla, królowej, dynasty' i lir- 
muni,lł. Król Karol dziękując za gorące przyjęcie 
wyraził rahwśó, że mógł przybyć do Bułgaryi i 
wzniósł zdrowie księcia, mLcki jego i rodziny.

Sada państwa,
Wiedeń 12 listopada. Prezyaent podaje do 

wiadomości wyms wyborów uzupełniająoyoh 
dc komi^yj. Z Polaków zostali wybrani: do ko
misyi budżetowej X. Komorowski; do zapomo
gowej 3ygi ansk , do sanitarnej hr. Potooki; do 
konstytucyjnej i ekonomicznej dr. Dulęba; do 
wojskowej dr. Stojałowski.

Odczytano między >nnemi intemelacyę 
Korola i tow. do rrecydenta ministrów w spra
wie zaohowania się organów rządowych pod- 
czat wyborr Uza 'ołu.ająoego Jo Rady jaństwi 
w okięgu Stryj-Zydaozów-Drohobyuz; interpe- 
laoyę Korola i tow co do tego, że starostwo 
w Żółkwi zakazało ł aozelu hour gminy Zame
czek używać ruskiej pieozęoi.

Odozytano też wniosek Sohflokera i tcw., 
który, wskazując na niedawny prones o fałszer
stwa dokumentów szlaoheokioL w Pradze, wzy
wa rząd do przedłożeniu ustawy o rewidowt 
niu rejestru szlanheok.egc pod ścisłą kontrolą 
-ządow.j.

Izba prtystępuje do dalszego ciągu dysku- 
syi politycznej. Poseł N o w a k  (Niemieo), po- 
lem .aje z wozorajszymi wywodami Forszta.

Po Nowaku zabrał głos Wacław H i u b y. 
Polemizuje on z wywodami niemieckich po
słów i oświadcza, że w imieniu klubu czeskie
go kto inny da odpowiedź na wczorajszą mo
wę prezydenta ministrów, która nie przyozy- 
niła się do wyjaśnienia sytnacyi. Niemcy — po 
wiada Hruby — są Drzeoiwni rozwiązaniu Kwe
sty językowej w arodze rozporządzeń, a jednak 
na rrodze ustawodawcze’ nie chcą uznać więk- 
8Z0Ś01

HOTEu GEORGE'A.
Przyjechali dnia 12 listopada. Hr K Łu

bieński, J. Koloswary, A. Bandrowsai i J. Ziele
niewski z Krakowa. Hr. F. Zamoyski z Urycza. 
T. Fedorowicz z Klebauówki, W. Jankowski z Ro- 
poehow>c. J. Goldoerg i  Grzymałowa. W, Ullmaur 
z Bambergu. A. I dealer z Drohobycza.

HOTEL EJROPEJSKI.
Albert Sekowron.

L w ó r  — P l a c  M a r y a o k i .
Przyjecnal. dnia 12 listopada. J Tarnawski

z DublaD F. Skarżyński z Szwejkowa. R. Trojtn 
z Wrocławia. W. Zahayski z Pragi. M. Rafałow- 
sh« z Pokropiwny. O. Sala z Wysuoki K. Draba- 
nowsky z Kamionki Str Dr. M, Lewkowicz z My
ślenic. H. Koschitz z Broaów W, M Pacyna z 
Czortkowa. W Przybyiowski z Jasionowa Górne
go. M. Jodłowska ze Zboisk. S Jakubowski z Za
bawy. R. Nagrasz z Czerniowieo.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — PIao Maryaoki 

i Przyjechali dnia 12 listopada. M. Cnojech: z
Wołynia. N. Morawski z Gwoździna. E. Frank z
Frankfurtu. J. Lebos ze Stry.u. B.Bognoki z Kra

k«WE M Wiktor z Żmigrodu. R. Madeyski z Kr. 
m-onki. O. SchamannJ A. Nassau, K. Sohartelmul- 
ler i W. Gerlacb z Wiednia, Z. Dąbrowski zSzoze 
piatyna. E. Buumgarten z Węgier. T. Bukujemski 
* Porajr. J. Zawistowski z Rozdołu. A Janiczek z 
Lubaczowa. J Wassung z Łuki. W. hr. Zamoysai 
z Zakopanego.

    8

t l a t f e s l a n e .
Rubryki ta nie poohodzi od Keaakcyi, me bierze tel onz 

za uh na ziebie iadnei od >oi reailainośoi.

PODZIĘKOWANIE.
Syn mój Zygmunt v-5tąpł po ukończeniu pięciu klas 

giw i  izyaluycl u > srojska na 8 lata służby w s ;regu. Jr 
ko plutonowy (Zugsfiihrer) setnego pułki: piechoty w Kra 
kowie, otrzymał z ministerstw!, wojny eyjątki _je zapc 
wnienie, że dopuszczony będzie du egzaminu kadeckieg 
jeżeli prztatem zioży egzamin kwalifikacyjny, równając' 
się nii .nsl roa'"rze szkół średnich Egzamin ten zda!* on 
25 października b. r. w sz.fi ole kadeckiej w Łobzowie, przez 
co pozyska! iroź-iość uzyskania rangi oficerskiei. — Przy- 
spojania’  się io egzaminu w c. k. rzędowo upraw Z e  
I* j- ie woJmkoWO - nauKuuryn, emer. rotm.strz: 
Adolfa Kornhergera w Krakn*vie, gdzie doznawał 
takie troskliwej opieki i zyska tak gruntowną naukę iż 
muszę poczuwać się do obowiązi-„ złożenia wraz z synen 
wyrazów najgłębsze, wdzięczności p. r o t m i s * r z c w i  
K o r n b e r g e r o w i  i WBzystkim panom profesorom w 
Zakładzie uczącym.

Ludwik fkodwańrfki, prowadzący księgi gruntowi 
„  . . przy ck. sądzie kraj. w Krakowie.
Zygmun fadwańsl f.

Zakład łekarsko-kosmetyczu 
b>rć Leonsi R a p p a

otwarty został Frzy ulicy iegiellonskisj I. 11 A. II. p 
Usuwu się anormalni owło; ienic, piegi, zmarszczki, plamy itp.

Ord, od 10—12 praed południem.

Rok założeniu 1853

pod firmą: f

Auggsi Schellenberg i Syn
f Lwów, ulica Faroia I/nduńkj l

-loleoc do cięgnienia 15 listopadr b. r.
PROMESY na losy węgierskie preiriowB po K. 11.60 

e l oałb i po K. 7.— za połówki.
Ckówna wygrans 300.000 

na 8-proosntowe losy austr. z-kł-Tu I;-ed. ziem. I  Em 
po K. 4. — el sztuk j 

Główna wygrana K. 9C.OOO. 
na 4 proc. ’ -sy- węg. Banku hipoteoz. po K. 4 ia  utukę. 

Główna wygrani. K. 7u.D00 
'Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja".

Wiedeń 12 listop ‘de,. (Gtełda towarowa). 
Cukier 20 35 (spokojnie), Nafta galioyjskt bdt 
zmiany. Spirytue 38*0C (ustalony).

Berlin 12 liswpaae,. (Zamknięoio giełdy). 
(Podług obli ozenie prooentowego). Banknoty 
austryaoicie 86'6C Spirytus 42 40.

F aryż 12 listope da. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooent. renta 99 75 Mąka („Fleur de Pa 
ns“) 30 40

Frankfurt 12 listopada. (Giełda eagrani-
oziia). Kredyty auscryaokie 210*60, Koleje pań 
stwowe UOO 00 eiciusiwe kupon. Alpiny 000Ć0 
Disconto 187*0C Lrura 000 0C

Wiedeń 11 listop°dii, Kursa giełdowe. 
Losy a) procentowe :

Austr, zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3% 265.— 
« , , f B 1889 3% 262.50

Tow. żegl. na Dunaju lOCzł. m k. 4*/# —.—
Uregulow. Dunaju zr. 188C 100 z,. 6°/r 280.— 
T. ;g. Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/r 25d.— 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2% 87.— 
Tureozie obi. prem. kołuj pc 400 fr 112.75 

b) bezprocentowe:
Łuaap jsztsńskie (Basilica) 6 źł. ie.70, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 429.—, Giary 40 
zJ m. k 2 0 f—, Pożyczka m, Insbruku 20 zł. 
88.50, Losj m. Krakowa 20 zł. 77.— Potyczka 
m. JiUbiany 20 zł 75 00, Oleu 40 zł. 190 00, 
Palffy 40 zł. m. k. 182.00, Czerw, krzyża-austr. 
*0 zł. b4.9C, Uzerw krzyii, węg. 5 zł. 27 — , 
Losy fund. aroyks Rudolfa 10 zł. 72.—, SalmL 
40 zł. m k. 243.—, Pożyozka saioDurska 20 zł. 
77.—, Pożyczka St Genois 40 zł. m. k. 230.00 
Losy komunalne m Wiednia r. 1873 428.—.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 12 listopadr.

Marki 117.02, renta majona 101.00, węg. 
rentt koronowa 97.60, Akcye: anstr. zakł. kredyt. 
66B.50, węg, zak. kred 701*00, anglobanku 272.00, 
un'onbanku 628.60, bankyerbiru 448.00 liinder- 
banku 887*60, kolei państw, 698.60, ombardy 
71.00., ab:cye kolei Klbethal 468.00 fabryki broni 
804 50, tytoniów i 840.00, slpiny 864.60, R im r Mn- 
ranyi 46Ó.O0, pragskiego Tow żel. 1.405, losy tu
reckie liS.26, ruble 262*75. Usposob. ber ochoty.

Lwów 12 listopada. (Z izby handlowej)
O jliczenit w walucie koronowej.
Aacye za 1(*0 K.: Koi-i ga., Jiaro.L Ludwik po 

420 Kwob —.— do —•— . Kolej Lwuwsko-Czerm-Jaski 
po 4 jO ker. 65'i.— uo j65.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 536'00 do 5f>'V00. Aacyn gambami w Bzesi iwie 
po 400 kor —•— do — •—. Tow. Dudowy wagonów 
w Sanoku po 601 koron 000-— do 850-- ■. Banku dli 
handlu i  przemjsłr po 400 k. —•— do 800*—.

Listy zaCawne za sztukę: Banku hipot. galic. 
5 pro*, los. t 5C lat z 10 proc. prem 109-70 do 000.00
4 i póL proc los. w *0 la; 100 — do 100-70, 4 pruc los. 
w 60 lt t 95-50 qii 96-20 Banku kraj. 4 i pół proc. los w
5 la; 10100 d© 10170. Banku kraj. 4 proc j -,s w 571at 
96-75 do 97'45. — Tow. kres Ga' i .amebie 4 proc. ( I  emi- 
sya' 96-60 do 97-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 96-70 
do — , 4 proc. lo« w 56 lut 95 7C do 96-u0.

Obligl zi szturj Gal. fund. propmaeyjnego C pro. 
98.80 do OP 1 0. Bukowińskiego fund propin. 6 proc.)02-50 
dc —;—. Rom. Ban kr kraj. 5 proc. (E. emisyij 102 00 do 
102-70. Kolejowi lokalne Banku krajowegi 4 -iucem.owe 
po 200 koron 96-30 do 97-00. Pożyczki kraj. z r. 1871 
proi.—•— rfa—• — 4 proc. z 1898 r. 97-00 do 97-70, mia
sta Lwowa 4 proi . po 200 Koion 94-00 do 94-70, 4Vic/' 
po 20C koron iOO'60 ao 101-20.

.Ih jnety. Buka oesarski 11-22 do il-S4. Iłapoleon- 
dor 19-00 do 19-20. Bubel rosyjski papierowy 252-20 do 
254-2'J. 100 marek niemieckich . lb-70 do 117-8C.

Ruoh proięgów kolajowyoh
waśny od Igo maja 1902 rok i widiog ozasn środkowi. 

errop“i»kiego
r rzycnodiii do Lw ow a ;

Z ii rolowa ; 2.31*1 1'3S, 140 ' 6-!0, 8-60, 5-60 i9.60* 
Z Bzeszowa 10-25.
Z PoSwołoczysk (na dworzet g lów n r): 2  30. 8-00, B-P5

10-20*; ni Pt jamozB: 2 -2 0 , 7 40, 5-U. 10-0T 
Z t  amopotL: 8.86* (m_ dw gt.) 3-14* na P d. -in„.
Z 0»era’owieo: 13-15*, 1-40, 6-80, 5-40 l ^'90*,
Za fttaaisizwnw* j.l-6h.
Ze Stryja: 8-10 110 140, f 0-50*.
3 jarowa 7-46, 1-28, 9-26*, IO W

1 O 'rnodk.ii ze Lwowa -.
Do Krakowi 12*45*. 2 30, 2 55 ,4-16*,6-40 tt 2CJ* 1100* 
Du Biaazown: 8-8C.
Do Przemyśli ; 8-26*.
Po Po"woloony»ł a dworca gluimego 1*05, 6-80, 9-00*

11-10*; s Pousumosz : 2-00, 6 48, 9:20*, il-92*.
Du TuuopoL 10-41 r  iw : glówrogc i 10-67 z Podza-ucns 
Do OserniowuiL: l|-51l, 3 4Ł, 0 20, 10-80, lO-sn1
Do J taniałn-rowa 6-10 
Do Stryja: 6 85, 9-00, 8-0U, 6-85*.
Do Jancz-a: 9-15, 1-26. 8-16 6-80*, 10-06*

Uw < iga . Pociąg' pośpieszne dmko ron- są literami 
tlustemi; pomąg: nocne oznaaaonr ą gwiazdką Pora »■-• 
onz liory »i« od godi R -"ieczór do 5 min. 59 rano



PRZEGLĄD z dnia 13 listc^&do 1902.

t
Jan Prus Olszewski

marł dni i 10 list >pa h» 1902 r., po dłngiej i ciężki tj słabości, opa
trzony iw. Sakramentami, przeżywszy lat 27.

W  ciężkim smutku pogrążona relzina zapratza na obrzęd po
grzebowy, który się odbędzie w Dubiu dnia 12 listopada 1902 o go
dzinie 8 po południu.

Daoie poczta Ponikw dnia 10 lislo-ada 1902.

„CONCORDIA “ A. Kurkowski Lwów, Sobieskiego 1. 10.

A n n a  o l f
zms\ła we Lwowie dnia 11' go listopada 1902 r w 65 r życia.

Obrzęd pogr—bowy odbędzie się W Winninach dnia lb go 
listopada o godzinie' 4 po poluamu, o czem krewnych i jn« omyob 
zawiadamia cię

lemw dnia 11 listopada 1902.

„CONCORDIA" A. Karkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10

J ó z e f  J a s i e ń s k i
em. rewident c. k. famlest ,ctwa 

obywatel miasta Iw o w i wł" iclcl »l realności
rzeivwszv lat 75, po dłu6iej a ciężkiej łab żci, opatrzony św, Sa
kramentami, przeniósł się do wieczności dnia 11 listopada b. r 

"W smutku pozostała żona, dzieci i wnuki zaoraszają kr°wi ycn, 
przyjaciół i znajomych na obrzęd pogr-ebowy, Ftciy się jaoęl-ie we 
zv: rtek dnia 18 listopada o jodzime 8 pc południu z domu żałoby 

przy ul. Tcatyńskiej 1 15 na. cmentarz Łyczakowski.
NaDOŻeńitW O Żałobne odbędzie się w kościele p irafialnym 

N. P. Maryi w piątet dnia 14 listopada o godzinie 8-mei rano 
Lwów dnia 12 listopada 1902 

„CONCORDIA" A- Kurkowski ul. Sobieskiego 1. 10.

J a k ó b  1 ’• r ó b o l
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzont św. Sakramentami, 
usnął w Panu W BrZUCht w ic a c h  dnia 11 listopada b. r., prze

żywszy lat 74.
W  smutku pozostała żona, dzieci i wnuki, zapraszają krewnych, 

znajomych i pobożnych jhrześcijan na obrzęS pogrzebowy, który się 
ojbędzi dnia 18 listopada b. r o godzenie 8 po południu, z rogatki 
Samarłtynowjki®1 na cmentarz Łyczaków i

Lwów dnia 11 listopada 1992.
,,CONCORDIA" A Karkowski ul. Sobieskiego 1. i0.

M a r y a n n a  R a w s k a
po długiej a ciężkiej słabości, opatrr-na św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 11 listopada 1902, przeżywszy lat 86.
Pogrzeb odbędzie "ię we czwartek dn.a 16 listopada b r. o go 

dżinie 3-ciqj po południu z ulicy Teatralnej 1. 5 na cmentarz Łycza
kowski, na itór.y w smutku pogi (żona siostra krewuyoh, znajomych 
i pobożnych chrześcijan zaprasza.

La. ów dnia 13 listopada 1902 

CONCORDIA" A. Kurkowski Lwów, ul 8obieskiego 1. 10.

Katarzyna Urban
żona maszynisty c. k. kolei państwowe]

po długiej i ciężkiej słabości opatrzona św. Sakramentami, zak> ń- 
.ł 'la życiu Inia 11 listopada 1902, przeżywszy lat 4‘Z.

W  ciężkim smutku pogrążony mąż zaprasza rr“wnjoh, przy
jaciół. kolegów i znajomych ni pogrzeb, który sję odbędzie dma 18 
listopada 1 '12 r., o godzinie 8 po południu z ul cy Polnej 1, 52 B. 
na cmentarz Janowski.

Lwów dnia 11 listopada 1902.
„CONCORDla" A. Kurkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10.

E lż b ie ta  M a llc z e k
wdowa po adjunkcie c. k. Sądu karnego

po długiej a oiąikiej słabości, opatrzona św. Sahr-mentami, przenio
sła się inia 12 listopada b r. do wiec-uoćci, przeżywszy lat 68. 

W  smutku pogrążone dzieci i wnuki zapraszają krewnych, 
przyj iciół i tnajomycb na obrzęd pog- tebowy, fcfófa odbędzie się 
lnia 14 listopada o godzinie 3ej po południu z domu żałoby Rynt’ 
1. 43 n_ cmentarz Łyczakowski.

Lwów dnia 12 listopida 1902.
„CONCORDIA" A. Kurkowski, Lwów, ul Sobieskiego 1. 10.

+
Malwina z Raszoiskicn Dimmlowa

wdowa po radzcy rachun. e. k Namiestnictwa
po długiej i ciężkiej słab"śoi, —mt-zona św. Sakramentami, zmarła 

dni". 12 listopada w 78 roku żyoir 
W głębokim smutku pogrążeni syi, córki, zięciowie, wnuki i 

iwnuk zapni.*zjje, rr“wnych, przyjaciół i znajomycn na obrsęd 
pognebo *y, któ-y odbędzie się w piątek dnia 14 b. m. o 8 po po- 
czakowski*1̂  ^J6iSli*e80 (dawniej Lipowej) 1. 4 na cmentarz Ły-

Lwów lnio 18 listonada 190Z. 
ąOONCORDYA^—̂  Rurkowaki, Lwós ul Scbieokiego 1. 10.

Naśladownictwo zastrzelone przez markę I próbkę

P P *  Sól żołądkowa
JTJ3L .TX TSr3 -A . S C H L A  T T O ^ E ^ K n

Aptekarza w Stockerau 
O d  “fielu nafwięuej doświadczony dyetyczny środek d- ałatwlonia trawienia. Fsuwa ratymimias,, 

zbyteczny kwas żołądkowy. Niezrównane do uregulowania i utrzymania dobrego trawienia.
Otrzymać można we wszystkich renomo- f  -i , n rlp J lT -n  X  1 . f iA  Rozsyłka pocztą przy odbiorze
wanych aptekach austr. węg. monarchii. L / C llo . J U U c l A u  X V . A  w ” , najmniej i pnaełek za zaliczką. 
________________________ Główny śkłaa: Apteka krajów a Juliusza Schaumanna w Stockerau. _________________

f
Jan Sack

urodź- w roku 1825 emeryt, major korpusu e. k. Wete
ranów wojskowych

zunął w Pann opatrzony św Sakramentami po długiej a ciężkiej 
słabości dnin 12 listopada 1902.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie cię w piątek dnia 14 b. n o 
godz. 8 pc południu z ulicy Szeptyckich 1. 69 na cmentarz Janowski.

Lwów, ania 12 listopad) 1902.

„CONCORDIA" A. Kurkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10.

• • M M I H 9 6 N 9 M M

I  r ' o  c e n a c h
reaakoyjeyoh ogłoszenia do wszj »t- 
kich bez wyjątku dzienników, 
lwowskich , krakowski-Jtt 
w arszaw skich , w ledei sk lcli 
czesk ich , L*ancu7klch ecl
czasopism laobowyeh miejscowych, __
zsmiejscowych i zł granicznycn, za- == 
mówienia na klisze i r j od Ki do 

ogłoszeń, pr numeraię nr 
wsrelsie pisma 

. przyjmuj

Ajenója dzienników i ogłoszeń
Sokołowskiego 

we Lwowie, Pasaż Hansm^ua Nr. 9. 
Kosztorysy gratis.

Óiwarte
w Pasażu M ikolaseka

oćL ■u .licsr K I r o t e j  

Najnowszy frnncushi

romo-Fotoskop
=  Świąt j życia w barwnych 
4-= obrazach plastycznykh ■=

fldokl n: tury =  podróże =  Sto
lice śW-ita t«yprawy nauko
we —  Wypadki historyczne =  
Obrazy z postępu rywl ilzaeyl -  
Szlaka i nauka =  1 id iłd.

Dwie klacze gn.ude
czteroletnie, pół krwi angielskiej, zwyż 
piętnastej miary, tez żadnej wady, do 
sprzedal i* za przy-t^pn, cenę. *A ,o- 
ność poste restanti TyŚm leiCau H 

Skład p łó e w  Korczyńskich 
i bielizny gotowej, Lwów Ht "ickr 16 
poleca bieliznę wełnianą damską i męską 
w wielkim wyborze oraz kol iry na -rei- 
manej waoie i materace słosienr?

Świeży miód dereroi y kuracyj
ny, własna pasieka, 6 klgr. 6 kor. 60 h. 
franco. Odbiorcy bardzo zadowoleni. Ko- 
rz^mewicz, em. naucz, Iwancza- 
ny pl

Zarząd lasów Q< irntak >wka
poczt loco poszukuje leśniczego a niż
szym egzaminem. Fos»da do objęcii za
raz. Podanie i odpisy świadectw nien- 
n zjlędnione nie będą zwracane.

A- forefge laoy ezperienreu 
Teacher of Engllsh and French 
wants lessons. Address: Mada
me J. Ptińska 16 penslonnat.

Willę Brzaehowicaob przynoś-ęcr 
600 złr. iochodu, zamienię na ogród lub 
parcelę budowlaną we Lwowie ul. Miko
łaja 16 u dozoroy.________________

Miód lipcowy w” Lorny j -asny w bei 
kilowycb blaszankach wysyła ffaaco zą 
pcbranmm 7 kor. Z  rząd pasiek A. 
K ra in sK iego  w Jezlerzansch obok] 
Czortkowu.

Zrrran** obrazów oo tygedniia= 
od 9 go listupada

Karpaty.
Wstąp 10 ct.

Otwarte oil lotel raso io  tote] wlecifir.

Bukiety imieninowa
. ręczynowe i weselne w najpiękni 

ułożeni- poleci magaz/u > W 
A n to n ie g o  K l im o w ic z a  N yn a  

Lwów, pf c Halicki 1

L udw ika Zgórkiewi^z
Lwów, ul. Hahskd I. 8

polec swoją

Pracownię M m ii  damskich
łaskawym wzglądom WW . Pań.

Większa kamienica wę Lwi wie
jest b‘-rdsu korzystnie do nabycia. Wia
domość w magazynie mkien męskich we 
Lwowie, Walos 15, I  piętro

Nlezr4wnane| dobroci kuracyj 
ny konlai prawdziwy frai :us! , 
cata butelka zł. 3.50, pół 1.80, 
ćwierć iut. 1 zł. poleca handel 
Leonarda Solecklng- we Lwo 
wie ul. 3atorego ?, Wysyłki od 
2 butelek odwrotnie do każdej 
miejs;owoici.

Bureau M.u« Alleiuent oherche une 
bonne franęaise pour bonne familie & 
Lćopol. Treeciego Maja 5

Nauczycielka Polka z nismiec- 
kiem, francuskiem, muzyką, jest 
zaraz do umfetsozenln przez 
biuro Zagórskiej, Chorążczyzna 
liczba 7.

Poszukuję ekonoma kawalera
w średnim wieku, pod moją osobistą dyspozycyę od Igo stycznia 1908 
Wymagam bardzo staranne] uprawy roli, uraz wielkiej dbałości 

o inwentarze i porządek w gospodarstwie, znajomość uprawy chmielu jioiądana.
Zgłoszenia i odpis; świadectw z adresem ostatnich służbodawców proszę 

przysyła pod adresem fśemualO Woyclecltowiiki, Trzciana koło Rzeszo* 
Oferty nieuwzględoione pozostanę bez odpowiedzi.

Karola Bałłabana następca
J6zef G źm iński

Lwów, ul. Halick,, l. 23
poleca

5 W

Herbaty chitiskie
zbioru myiowego 

z wybornym smaLien. i 
aromatyczną wonią: 

Pół klgr. Congo cesar
skie zł.'. 2.

Pół klg. Familijnej zł. d. 
Pół 1 Meiange zł. 4. 
Pół klg. Imperial zł. 5 
Pół alg. W y iewek z naj

lepszych herbat zł. 1'60 
Zamówienia z prowin- 

oyi uskutecznia się od 
wrotną pocztą nie licząo 
opakowanie,

22:
r najlepszych gatunkach 

smaku izystym u.oma- 
lyciEym w woreczkach 

Klgr. opłacone do każ
dej staoyi pocztowej : 

Oeylon gruboziarn. naj- 
przedn. . . zł. 10 70 

nylon gruboziarn. śre
dnie 

uoa b. dobra 
Portorico . .
Óaiacis
Ceylon oerłowa 
Mocca arabska 
Je ?a złota . .

zł. 10.
. zl. 9-60 
zł. 9 20. 

. zł. 7 — . 
zł 10-7o. 
zł. 10 70. 
■ł. 10-70.

Julian br.Brunicki
szkółki drzewek

Podhorce obok S try ja
polena drzewa i krzewy owocowe oraz rozmaite krzewy 
ozdobne. Sortymenta ozdobne sto sztuk od 25  Koron, 
mniejsz“ taniej. Wysyła sią tylko zdrowe, silne, wzorowo 
prowadzone okazy. Obsługa i opakowanie najstaranniej

sze, oeny możliwie najniższe.
Oennik ilustrowany z wskazówkami ~akiadania sa

dów i sadzenia drzew na iyozeme darmo i o płatnie.
Kto kupując powoła się na ogłoszenie to w » Prze

glądzie" otrzyma w dodatku 16 malin lub 2 krzewy 
ozdobne.

Ostrzeżenie. Wobec tego, że niektóre handle we Lwowie sprze
dają masło, poa nazi j „ma«ir przeworskiego", a 
nawet jeden ■ 1 ipoć . poi ici obecnie w dzien

nikach „masło przeworskie", czujemy się zmuszeni podać d~> wiadomości, 
że masło z mleka irodukowanegi -i dobraoh Ordynaoyi Przewurskiej. a wyrabia
ne w Parowej Mleczarni Księc a A. Lubomirskiego Pizeworsku, sprzedają 

w y łą c z n ie  tyl J> lastępująoe sklepy własna, zaopatrzone firmą:

„MLECZARNIA PRZEWORSKA"
przy pl. Smolki 5 przy ul. Hetmańskiej 8
przy pl. Akademickim 2 przy ul. Lyc-twowskiej 15

Rynek 1. 29 pasaż Andriolego
W  Pizeworsku 10 listopada 1902.

D yreknya Dóbr Ordynacyi Przew orskiej.
s M l ś t i f b ś S H M W

HANDEL HERBATY I KAWY

E dm untila  R i e d l a  %
ws Lwowie, ul. Teatralna 3  naprzeciw Katedry.

B E L B iT Ę
poleer 

zbioru majowego: 
półki. Congo zł. 1*60 
Souchong czar. 2-— 
--zbiór majowy 8-— 
Kaysow czarna 4-— 
Meiange deLon, 4-— 
Wy siew ki herba

ciane. . . 1-60 
W ysic  ki najle
pszych herbat l ’*(j

poleci, najlepsza gatunki

n  Jtk W  'TBir
a smaku czystym aromatycznym, 
które i ze/ła firanko opłaoone do 
każdej staoy4 poczto -ej A*/, kilogr, 

i . w '.orec-Ta 
Po-tonoo . . . 9 — pół k. —-90 5  
Onh_ grubo-zierL. 9-ót» „
Ceylon zialor* 10.— „
Ceyl. z. przędz, ia 10-40 „
Ocyljn z, g. ziarn. 10-7E ,
ueylon ziel. perl, 10.76 „
Mucca arab. arom. 10-76 ,
Jawa ałota 10-75

Nowość i Perfum,
Gardenia 
Tuberoza  
Cyklamen i 
B iałe F iołki

polocś

J O  I H A A T O W J ł  ?
s — Lwów ul. Sykatuska l. 25 i  ul. Halicka l. 11 ---- -

Kraków Sukiennice l. 20, — Preemyśl ul. Franciszkańska l 24.

Wyborne liKiery stołowe,
ja k o  to : €h a rtreu se , B en edyk tynkę, C w a ęa o , W a n ilo n y  ltd. 
p rzyspasab ia  sob ie każdy  sam w  n a jlop szy  i na jprostsKy 

sposób p rzez u życ ie

Jul Schi adera pacpon lik ierowych
od Jnl. schrad»i-a it Keuŝ ba h ^od Stiitteartem. 

Patron wystar"g|ę<-*iif 2<-'. Iltri liklorn ku i/.tuja n«dle fa- 
lonli-idO -30hal. Prospekt\vj»jtahm*»iln iioi łowni m a i 
lUAostro-TVęgler:W.Sanger,i,'icdeńm a i uiHenm (Mit 3;

We Lwowie: A. HObner, Rynek gł.

W'
{  Praktyczne podarunki w

JNa sw. Mikołaja i „Gwiazdkę" |
jako to: 5

Płaszczyki, ^nkisnki, Buciki, Pońo soszki, Garniturki fut-zane, Kapuzfc
Bieliznę dla niemowląt i starszych polec* najtaniej J"|

i
Nowo otworzony Magazyn kompletiu kontókcyi dla dzieci

• K aro liny  Szydłowskiej
we Lwowie ul. Akademicka l. 14.

Redustor odDOTrledm̂uiy . Ludwik iWa8toW8ki.

C pakowanie nie liczy się.
w

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. J

w y o a w a M a a a -

NA SEZON!
zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, uniformy, 
płaszcze deszczowe 1 suknie (lam ^e  różnego 
rodżaja, w ałofici wraz z podszewka i wato
waniem całkowicie jak nowe farbuje lub che
micznie maszyną czyści i zupełnie udolne do no

szenia odstawia punktua^ie.

Znakm.iite wykonanie —  niskie ceny,

ZYGMUNT FLUSS,
największa galicyjsko-czesto-morawsko-śląska parowa far- 

biarnia i chemiczny Zakład prania ubrau
1 ła8lie l i l i e : r  K rakow ie ty lko pray ul. Iw. K rzyż 

? we iwewle tyDko przy ni. Nykitasklej Nr. 36.

FABRYKA: BERN, Zeile 38, telefon 567.
W obec nadnżyó proszę dukla tk

nie uw aiać na mój adrca.

Komitet w ysuw y politechnicznej we Lwowie
zarządził, iepy w ref ;ani.',oj. wystawowej podawano wy- 
łąoznie tylko lwowskie piwo, rhoąo w t«u spoaób ^o- 
pr^ó przemysł krajovy i przekonaó publioznoió, że pi
wo nasze może zastąpi:! drogie piwa zbytkowe, sDrowa- 

i dzr *ie z zagranicy. Próbr tr udała się tak dalece, że p.i 
"amknięoir wystawy uznał kom? bet za stosowne zaszozy- 
uió nas następniąoem pismem

J?o' .riadczamy ninie-szem z przyjemności* że po 
di , „ne restauracyi na |i.on wystany - ozasie jei 
trwania piwo Lwowskiego Towarzystwa akcyjrBgo bro 

a -ów oo do jakości swe- zadowalało uczęszczająoy-b 
, ta; aże - yst»wcó* i szerszą publiozność uajzupełni: j, t»k 

daleoe, że ogólnie je uznano za nieustąpując* w niozem 
nmilepszym gatunkom importowanego do Iiw ow a  piwa 
obcego.

• l
Miło nam podać do ogómej r-iadomożoi powyższe 

uznanie i zaohęoić P. T. Pnblioznoió do przekonania się 
o dobrooi naszego piwa.

L ififsL ip  Towarzystwo ałcyjne tow arrti

E a b m  p. K a łu s z
rozsyła 5cio kilowe koszyki jabłek wy. 
"iorowveh.- Złote F~nety, Królowe 
Renet, Kalwile, Krzyśkl m 2 K.
50 h. W  większyoh iiościaou '■ilo 86 bal. 

Jabłka kuchenne kilu 24 hal.
Q©QQQQQe?@tt&OQQQ0QQd

Kządzca dóbr
posiadający dobru świadectwa i -enomu- 

arycl gosp. W  Ks. Poznańskiego, 
obecnie goJvudarujący 5tj' rok w Gali 
oyi poszukuje jako kawaler posady na 
stół iub deputa. od 1 styczniu 1008 lub 

1 kwietnir 1908 
Łaskawe oferty uprasza 8 Kar

łowski, Żyrai-ó™- p. Grabiny ad Dębic*

O g ró d  C h o rze ló w
ma do sprzedania

drzewka
do w y sa d z a n ia  u lic  i k r r e w y  
ozdobi a na k lom by  i po jedyń czn , 
po b&cdZd u m ia rk ow an ych  c e 

nach . Cennik nr żądanie flanco.

J .  S c h u s t e r a
| k o ł d r y i materace uznane 
wszędzie za najlepsze i najtańsze 
Nowośł ! kołdry puchowe nadzwy
czajnie lekkie, uiepł: i trwałe oa 
16 zł. wył.ij. Nowość: Ataszym 
parowa ońutyszcza sttre zbite pie
rze najzupełniej po 80 ct. za kilo, 

Lwów, KLpeHiikd 5.

Przyrząd kauczukowy
używary przy krrmie bydła,

P rzyrząd  
No pompowania powietrza

przy wzdęciu iię oydlęcia,

T r o k a r y ,
Nożyce do strzyżenia owiec i bydła

gumowe i cynowe,

Sćl kamienną całą  i 
mieloną i tp  itp .

poleca

Alojzy iltibner
Lwów, Rynek I. 3 8 .

Ninfejszem mam zaszc>yt donieść 
Stan P. T. Publiczności, że znana re- 
sti»araoyr pod firmą :

Jó z e f  F a l g e r
Lwów- ul Kopernika 6

po gruntownom odrestaurowaniu i zapro- 
waaL iniu buietu r zimnemi i gerąoem' 
przekąskami i napojami, została z mea 
2{ uażdzierr.ika ut irtą.

W  niedz-ele i c^uartki flaczki war
szawskie.

Kuchnir od 9 rauc dc 12 w nocy 
otwarta, piwo tylko oilzneńskic

Chcą- zar [kibić sobie uznanie, do
kładał będzie wszelkich starań oby P. T. 
gości sadowolió. Abonament przyjmuje 
si*i po cen-ion przystępnych 

Z poważanie!

Z a rzą d .
S t r y i  —  S try j
Hotel Dienstl

przy dworcu kolejowym został powię
kszony i z komfortem urządzo
ny poleoa się Szanowne! P, T. Pa- 

bliceiiutaoi.
Stanisław Dieastl.

restaurator kolejowy

;

■•o p..«f s
5* 5" i- i k Sig fe* •  M ^ 8

®* § X 00 ̂  d’8 a i ■* S ?
c ■ «=  S,sh o ■ o ̂ 5

i
j .  o a  ®

Maszyny parowe
60. 15, 12, 8, 5 konni.

aooiół parowy z rurą ogniową 80 m} pu- 
wie zehr- ogrzew, koc oł parowy X5m2 
powierzchni ogrzew., kadzie zae.-eme go
rzelniane o ^5 i 65 Hl. pojemności, 
garnitur ml oai i my parowy 10 konny. 
Traozka w dopiło- -a fBnndgatter) iŁT 
szeroJ sśi ra_.',, pify ,yrfa] pom.
p> parowe, na pas i ręcz » maszyny 

rolnicze, odlewy surowe i obrobione
sprzedaje po inlżonynh oenaoh 

fabryka maszyn
», m .¥ k . w  j w “

riwótn ul sw Marcina l  11.

Pieiśoionk’ 
zaręczynowe obręozki 

•spilkr ślubne, srebro stoło
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wypri wy w kaset
kach oraz wszelkie biz a te-yr 

poleoa isn  it -zyna 
jubiler. Lwów, JEfoJ* 

Buropsiski.

Papier z fabryki Oerlaóakiej.
Z 'imkan? E. W in ianr


